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Opłata poczt. niszczona ryczałtem. 


ROK XXII 


Pronomersta z wdnoszeoiam do 
doma lub przesyłką pocztową 


RJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC. ŚRODA 25 MARCA 1931 ROKU. 
3.50 zł. (r 


Nr, 70. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy 


W oktawę złożenia do grobu na Powązkach w Warszawie 


JERZEGO RZODKIEWICZA 


NACZELNEGO INŻYNIERA TOWARZYSTWA SOSNOWIECKIEGO 


odbędzie się Żałobna Msza Swięta w Kościele farnym w Sosnowcu w dniu 26 marca r. b. 
o godz. 9-ej rano, na którą zapraszają Rodzinę, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych 


Urzędnicy Towarzystwa Sosnowieckiego 


Premjer Sławek 
WYJECHAŁ DO ZAKOPANEGO. 


WARSZAWA, 24.3 (Tel. wsk). Premjer 
Sławek wyjechał na trzy dni do Zato- 
pamego. 


Posiedzenie Rady 
BANKU ROLNEGO, 
WARSZAWA, 245 (Tel. wł). W śradę 
odbędzie się posiedzenie Rady nadzor- 
czej polskiego Bankn Rolnego, celem 
zatwierdzenia bilansu. 


Dnia 26 marca r. b. o godz. 9-ej rauo w kościele faraym w Sosnowcu odhę- 
dzie się msza św. zakupiona przez pp. Urzędników Sosuowieckiego T-wa za 


spokój dnszy 


ś.p. Jerzego 


Stowarzyszenie Techników w Sosnowcu, którego członkiem Zarządu 


Rzodkiewicza 


był 


ś. p. inż Jerzy Rzodkiewicz. wzywa wszystkich swych członków do wzięcia 
udziału w powyższej mszy Św. 

Jednocześnie Stowarzyszenie składa ofiarę na Przytniek ks. Raczyńskiego 
w wysokości ZI. 50, oraz członkowie Zarządu ZI. 90 wzamian za wieniec na grób 
é. p. Rzodkiewicza. 


PODR 


„WARSZAWA, 24-5. Konirtonpedo- 
wiec „Wicher“, o którego wypłynię. 
ciu z Gdyni į przybyciu do portu w 
Funchalu w celu wzięcia na pokład 
marsz, Piłsudskiego _ donosiliśmy 
przed kilku dniami, wczoraj o godz. 
19 odpłynął z Madery, zabrawszy 
marsz, Piłsudskiego. 

Panu marszałkowi _ towarzy. w 
drodze pułk. Woyczyński oraz kpt. 


Obrońca sądowy 
Zygmunt Pietrakiejew 


otworzył kancelarję 


W PILICY 


w damu p. KWAPISZA, 
miejacowega apiekarzu. 


Przyjmuje eodziennie prócz nie. 
w godzinach 8—9 z. | od 5—7 


i świąt, 
ex. 2671 


POGŁOSKI 
O ZMIANIE RZĄDU. 
WARSZAWA, 24-5. Po zamknięciu 


sesji sejmowej coraz  uporczywiej 
powtarzają sių pogłoski o mającej na 
stąpić mielbawem zmianie gabmetu. 
ewentualnie tylko o zmianach na po- 
szczególnych stanowiskach, 

Mówią mianowicie, że minister rol- 
nictwa dr. Jamta-Polczyńdki, wohec 
nieuwzględnienia w pelni jego postu- 
latów, zmierzających do poprawienia 
sytuacji rolmików, trwa przy swoim 
zamiarze ustąpienia. Jako jego następ 
<cę wymieniają p. płk. Kanie, Podob- 
no jednak kandydatura ta napotyka 
na sprzeciwy w kołach decydują- 
cych, 

Mówią również, że usiąpi isioinie. 
minister sprawiedliwości m. Micha- 
lowski 


Z MARSZ. PIŁSUDSKIEGO NA 


2703 


Niewykonalny plan 
BUDOWY MIESZKAŃ. 

WARSZAWA, 45 (Tel. wi. W po 
niedziałek axlbyla cię posiedzenie komi- 
fetu okomomicznego Rady ministrów, na 
którem minister robót publicznych gem. 
NERSME Taza) „Aka, lut? 
aRzÓW lb mea, IS 
u: EZ (BAREM 0 MR M 
dzy ministrem skarbu a muistrem robół 
pabliczcych. MAREE sein EEA EA 
stanowisku, że plam mastręcza duże trod- 
maż liwa nre 4 dl Aita Ara ro 


PO OPUSZCZENIU MADERY. 


Lepecki, Na molo portowem żegnali 
marszałka przedstawiciele władz 
wojskowych į cywilnych oraz kom- 
panja honorowa piechoty, 

O marszrucie podróży marsz, Pił- 
Sudskiego na statku „Wicher“ nie po- 
dają źródła oficjalne ani słówka. 

Z jednej strony ołiegają pagłoski, 


Wszystkim Tym, którzy okazali nam serce i współczucie 
w ciężkiej i bolesnej stracie poniesionej przez nas, składamy 


tą drogą 


SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 


2642 
TETT 


Rzodkiewiczowa z córkami. 


że zgodnie z poprzedniemj informa- 
cjnmi, marsz, Piłsudski nda się da 
Palestyny. Miał tam nawet powstać 
powitalny komitet żydowski, na któ- 
rego czele stoją dr. Korngriin, J. Mo- 
ses i hurmistrz Tel Awiwu Dyssen- 
foch. Z Palestyny mialby się udać 
marsz, Piłsudski na dalszy wypoczy- 


Delegaci pracowników umysłowych 


u p. ministra Hubickiego. 


WARSZA WA, 245 (Tel. wł.). Minister 
pracy i opieki społecznej gen. Hubieki 
przyjął dzisiaj delegatów centralnej or- 
ganizacji związków zawodowych pra- 
ceowników umysłowych, oraz przedstawi- 
ciela pracowników umyłowych 7 Łodzi 
p. Pawłowicza. Delegnci przedstawili p. 
ministrowi rezolucje ogólna - polskiego 
kongresu pracowników umysłowych, 
który odbył się dnia 8 i 9 bam. w War- 
szawie. 


Na dłuższej konferencji omówiono 
sprawę najaktualniejszych spraw świa- 
ta pracowniczego w Polsce: sprawę wy- 
dania ustawy o umowach zbiorowych i 
rozjemstwie, sprawę projektu ogrunicze- 
nia świadczeń socjalnych. Kwestje obec- 
nego kryżyu gospodarczego i zniżki 
plac, sprawę krylycznej sytuacji 6000 
pracowników umysłowych przemysiu 


włókienniczego w Łodzi, którzy otrzy- 
mali wymówienie na dzichń 15 maja r.b. 

W sprawie umów zbiorowych i rozjem 
stwa p. minister oświadczył, że nsława 
jest już przygotowana i w najbliższym 
czasie wejdzie do Sejmu. Co do ogra 
czenia świadczeń socjalnych. ta rewizja 
ustawodnwstwa w tym względzie nie a- 
bejmie ubezpieczeń emerytalnych pra- 
cowników umysłowych. Wreszcie p. mi 
nister przyrzeki inferwenjować w sp: 
na rynku pracy w Eod 
TER OE 


Znowu wzrost 
BEZROBOCIA W POLSCE. 
WARSZAWA. 245 (Tel. wł), Bezedka- 
s Polsce w. ditaan. wynosiło 
550.660 „ W ciągu oslatniego  tysmtniu 
wzroglo o 4046 bezrobotnych. 


„WICHRZE” 


nek do Egiptu. 

Z drugiej zaś strony zapewniają, 
że statek „Wicher“ wziął kurs na 
Cherbourg, skąd marsz, Piłsudski pa- 
jedzie z wizytą oficjalną do Londynu, 

Według tej wersji, odwiedziny w 
Londynie rozpoczęłyby szereg podró- 
ży politycznych marsz, Piłsudskiego, 
wśród których przewidziana jesi mię 
dzy innemi wizyta w Rzymic, a to zas 
równa w Watykanie, jak i w Kwiry- 
nale, 


Wielka Rada BB. 

NA WZÓR FASZYSTOWSKIEJ. 

WARSZAWA, 24.3 (Tel. wł.). Rozpo- 
częty okres przerwy w pracy purlemen= 
tu będzie wykorzystany przez BB, na 
pracę organizacyjną. Ukoronowaniem 
tej pracy ma być utworzenie wiolkicy 
Rady BB. W sklad tej Rady mają wejść 
przedstawiciele różnych or izac y] 
spoli cznych. gospodarczych, pracemi- 
czych, przysposabiemia wojskowego i 
sportow cgo, oświatowych. 

Rada la najwyraźniej wzerewama bę: 
dzie na Wielkiej Radzie faszystowskiej 


Sanacja też tworzy 
STROŃNICEWO LUDOWE. 
WARSZAWA, 245 (Tel. wl). Dakona- 
ne niedawno polaczenie stecuniciw lu- 
dowych wywe sło niezadowolenie w ko- 
lach sanacyjnych. W wyniku narad ma 
być podjęta kontrakcja, zmierzająca do 
utworzenia  sauacyjnego  stronnniciwa 
ludowego. W iym celu prowadzone sa 
rozmowy z p. Ślapińskim. Plan wwo- 
tzenia ranacyynego stronuisówa budowe- 


go ma być realizowany w tem sposób, 
że. kliki posłów chind wysląpi z 
BB. i do spólki z p. Stapińskim us otzy 
zadykalne sunać ine stronmelmo chlup 
' skie, 


z 


JKURTER Z*CHODNU 


Eroda 75 mame 19751 mim. 


Zamach na autonomję wyższych uczelni. 


Przed kilku dniami podaliśmy in- 
formację, razem z innemi pismami 
że w miedzielę 22 bm. odbędzie się w 
Warszawie zjazd sanacyjnych profe- 
śorów uniwersytetów w sprawie o- 
graniczenia autonomii  untwersytec- 
kiej. Pruea rządowa, a zwłaszcza a- 
gencja „iskra“ ogłosiły zaprzeczenie, 
twierdząc, że żadnego zjazdu nie bç- 
dzie i że nikt nie myśli o ogramicze- 
miu aułonomji wyższych uczełni. Ka- 
łegoryczne zaprzeczenie tej samej 
treści zakomunikował ministor prof. 
Kozłowski w wywiadzie z korespon- 
dentem krakowskiego „I K. C.“ 


ZJAZD SIĘ ODBYŁ. 


Tymomecm zjazd się odbyl. Czyta- 
my w „Polsce“; 

Szereg wiadomości i pogłosek wskazywał 
od jakiegoś czasu na akcję niektórych pro- 
fesorów Uniwersytetu, dążącą do zniesienia 
autonomiji uniwersyteckiej. Zwolennicy tej 
zrelormy odbyli narady w ub. niedzielę w 
Warszawie, Na zjazd przybyło 22 profeso- 
rów. 

Na przewodniczacego zjazdu powołano 
profesora Michalowicza, rekiora Uniwersy- 
ietu Warszawskiego, Ponadio w prezydjum 
zasiedli prolcsorowie: Alfred hanowicz 
(Poznań) i Hronisław Rydziewski (Wilno). 

Pierwszy zabral głos prof. Uniw. we Lwo- 
i |. Stanisław Zakrzewski, który omó- 
wił cele zjazdu oraz podkreślił konieczność 
zorganizowanego wysiłku wszystkich profe- 
sorów, stojących na gruncie ideologji Mar- 
Tsudskiego: tej i 
przyświecać 
stwowega i oświaty. 

W dyskusji nad referniem prof, Żakrzew- 
skiego, którą otworzył prolesar dr. Zalęski, 
zabierali następnie kolejno głos prolesoro- 
wie: Kozlowski, Ehrenkreuiz, Sujkowski, 
Chyliński, Bystroń, Stefka, Skoczylas, Ję- 
drzejewicz, Erlich i Tolloczko. 

Po popoludniowem żcbraniu prol. Niem- 
czycki referawał sprawy życia akademików. 
mad któremi wywiązała się dyskusja. Ko- 
lejno zabierali głos profcsorawie:  Pietru- 
czyński, Rydzewski, Michałowicz, Ehren- 
kreutz araz rcierent prol. Niemczycki, 


TRADYCJA AUTONOMJI. 


Na iemai tego zjazdu niezmiernie 
ciekawe i charakteryctyczne uwag 
pojawiły sie w krakowskim „I. K. C. 

Fałdzista toga i rogaty beret, które pro- 
tesorzy przywdziewają na uroczystości uni- 
wersyteckie, »ą nietylko przypomnieniem 
łączności z bardzo dawnemi czasami, ule za- 
razem pewnego uprzywilejowania. zdohyte- 
go pracą wiekowe, a siteszczającego się w 
— attonomji uniwersytetów. 

Wybór rektora i dziekanów, 
kaiedr, sądownictwo dyscyplinarne w spra- 
wach prolesor: h, sado two reklorskie 
wobec mlod: gospodarka finansowa, fa 
najważi objawy tej autonomji, którą 
na równi ze starymi uniwersytetami w re- 
szcie Europy, zachował od 5 wieków zgórą 
Uniwersytet Jagielloński w Krakowic. na- 
wet pod rządami obcymi. 

Na jego wzór ukszialiowana jeszcze za 
rządów  austrjackich dakże Uniwersytet 
łwowski, a już za rządów polskich: war- 
szawski, poznański i wileński 

Zaufanie ustawodawców okazane uniwer- 
syteitom, nie zawiodło: są one zawsze ogni- 
skami nnjgoręlszego patrjolyzmu i ostoja- 
mi myśli państwowo-twórczej. 


POMYSŁ A LA.. NOWOSILCOW. 
ADAK pisze ten sanacyjny dzien- 


obsadzanie 


Są jednak w niższych (rochę sferach gor- 
łiwcy, dia kiórych jest ona — kamieniem 
obrazy, petra scandali, jak mówi Pismo św. 

Ostatnie rozruchy uniwersyteckie w War- 
szawie, pobudzily owych gorliwców da za- 
stanawiania się nad sposobami ukrócenia 
młodzieży, a przy sposobności i profesorów. 

Właśnie w niedzielę 22 hm. odbywają się 
w Warszawie narady szeregu profesorów 
mitwersyteckich ze wszystki ukademi 
Konferencja warszawska jest ściśle prywal- 
na, ale ma znmiar „kusić” rząd do pew- 
nych „reform”, które chcemy oświetlić, aby 
je przez to samo unieszkodliwić. 

Ponieważ punktem wyjścia są rozruchy 
wśród młodzieży t, przeciwrzadowi 


sarza rządowego (mniejsza o tytuł i char! 
kier), który poza wykonywaniem sądownic- 
twa w sprawach dalychczas rektorskich, be- 


dzie „opiekowal się” mł miann jąc 
kuratorów jej slowarzyszeń, | kontrolując 
wewnętrzne życie stowarzyszeń akademic- 
kich p. 
Pomysł fen_ jest 

wprowadzonej po znan 

tów i [ilouatów wileń 

nego seniora — Nowosilcowa!  Uslanowii 


on kuraforję dla mlodzicży akademickiej z 
funkcjami sądowo-ojńckuńczemi. Spowodo- 
wala ona wiele prześladowań | uwięzień, 
ale nie przeszkodziła szerzeniu się związ- 
ków patrjotycznych, które doprowadziły do 
wybuchu powstania listopadowego. 

We wznowionym uniwersytecie rosyjskim 
w Warszawie był także (l) taki sędzia uni- 
waersytecki iako stróż rzadaweza porzadku- 


Byf fake rządowy intendent, prowadzący 


«prawy  admiuistracyjno-gospadarcze, 


j CO UCHWALILI? 
Zjazd w poniedziałek się 
czył, Jak donosi „Gazeta Polska“, 
-zjazd profesorów „stojących na gr 
cie ideologji marszatka Piłeudekicgo' 
nehrwalił nasiępującą rezolueje: 


Profesorowie uczelni akademickich stoja- 
cy na gruncic ideologji Marszałka Piłsud- 
potrzebę czynnej wspól- 


howawcze 


stwierdzają 
pracy, by zrealizować ideały wy 
w duchu polskich państwowych i kultural 
nych konieczności. 


skiego 


Wspólpraca ła powinna się wyrazić w ta- 
kiej organizacji życia akademickiego, kió- 
ra, dając mu właściwe warunki rozwoju. 

równo- 
nie istoiny wplyw na państwo i spole- 


zapewni, czynnikom akademickim 
c 
czenstwo. 


Szkoły akademickie, oparte na autonomii 


£ smmorządzie, na wolności nauki, nauczania 


i na wolności akademickiej powinny wy- 
chowywać młodzież w duchn wysiłku pra- 


8 min. 30 rano odbędzie się Msza 


Nadużycia w czasie spisu ludności 


na Śląsku Cieszyńskim. 


CIESZYN, 24-5. W związku z wy- 
nikiem spisu ludnosci w Czechoslo- 
wacji, w kótrym, jak to z calym cy- 
nizmem przyznają uawet dzienniki 
czeskie, około 50.000 Polaków przy- 
pieano do narodowości czeskicj, po- 
słowie palsey Chobot i dr. Buzek in- 
ierwenjowali u minisira spraw wc- 
wnęlrznych Slavika. 

Min. Slavik obiecał obu posłom, że 
jeżeli dostarcza materjalów, iż rze- 
czywiście dzialy się podczas epieu 
nadużycie i jeżeli liczba tych wypad- 
ków będzie dość wielke. wówczas za- 
rządzi na Ślasku nowy spis ludności 

Poslowie polscy wypracowali obec- 
nie obszerny memorjal, w którym 


zalkań- 


We czwartek 26 marca w kościele parafjalnym w Sosnowcu o godz. 


IDALJI WOYSŁAWOWEJ 


zmarłej w Warszawie w dniu 12 marca b.r. 


ty, by spoleczeństwo i państwo otrzymały 


obywatela a enotach publicznych odpowia- 


dających dostojnej treści dyplomu. 
Wymiana myśli i 

dyrektyw sal 

daleko posu: 


których przepisów dotyczących ustroju 
szkól akademickich. 

Profesorowie zchrani w Warszawie na 
konierencji 22 mar postanawiają na je- 
sieni zwołać ponowne zjazd kolegów po- 
dzielających powyższe zapatrywania. Celem 
przygotowania następnego zjazdu powołuje 
się stałą delegację zjazdu, która zajmie się 
równocześnie koordynowaniem pracy orga- 
nizać ej w ośrodkech akademickich, zo- 
stawiając wybór formy organizacji decyzji 
samych ośrodków. 

Z rezolucji przelo wynika, że sa- 
nacja mie ma zamiaru zaniechać swo- 
ich projektów w celu „uzgodnienia 
niektórych przepisów dotyczących u- 
slroju szkól akademickich“, 


żałobna za duszę 


* p: 


Mąż, rodzice I córka 
RZECE 


przylaczają szereg faktów pokrzyw- 
dzemia mniejszości polskiej, przyczem 
nadużyć tych dopuszczały się nawet 
czynniki urzędowe. 

Memocjał domaga się, aby na pod- 
alawie przywzeczenia ministra prze- 
prowadzono nowy apis w powiatach 
Cieszyńskim i Frysziadkim oraz u- 
waźnienia okólnika o narodowo- 
ści „śląskiej“, jako nieuzasadnionego 
uslawami. 

Dalej posłowie polscy domagają 
się mianowania komisarzy spisowych 
również z pośród Polaków, jak rów- 
ER pociągnięcia do odpowiedzialno- 


ści urzędników, którzy dopuścili się 
nadużyć. 


Konszachty austrjacko-niemieckie. 


Francja przeszkodzi wykonaniu układu. 


PARYŻ, 24.5. Prasa paryska w dal- 
szym ciągu zajmuje się ausiro - miemiec- 
ką umją celną. 

Większość dzienników wyraża przy- 
puszczenie, iż rząd francuski nie ograni- 
czy” się do płatonicznych protestów, ale 
przeszkodzi wszelkimi możliwymi środ- 
kami w wykonaniu planu, który godzi 
w paneuropejską koncepcję Brianda. 

Na lamach „Matima” Sauerwein, który 
stoi blisko Quai d'Orsay, nazywają unię 
celną niezręcznem posunięciem dyplo- 
macji niemieckiej. Podczas gdy odpo- 
wiedzialni politycy miemicecy usiłują 
polepszyć sytuację gospodarczą i poli- 
tyczną kraju przy pomocy Francji, któ- 
ra dzięki ewej sile może io łaiwo usku- 
tecmić dyplomacja niemieckao ucieka 
się do projektów, wskrzeszających śro- 
kową Europę '. 

Projekty te są obliczone na rozlam 
wśród malej ententyi oddzielenie C: 
slowacji od Jugosławji 
dopodabnie Austrja pierwsza poi 
smutne konsekwenoje tego planu. 

Poza iem zawarta unja celma stoi w 
rażacej sprzeczmości z projektem paneu- 
ropejskiej unji Brianda, który w swem 
memorandum z dn. 20 maja ubieglego 
ieku zaznaczył, że porozumienie celne 
pomiędzy poszczególnymi państwami nie 

«ow immry mieć miejsca. 

W rozomowie z ambasadorem niemiec 
kim, von Hóschem, sekrctarz generalny 
Quai d'Orsay, Berthelot, wyraził za- 
strzeżenia rządu franeuskiego i przed- 
stawil szereg pytań, na które ambasa- 


dor ma odpowiedzieć. 

Pertinax pisze w „Echo de Paris“, że 
rala gabinetowa na swem wczorajszem 
posiedzeniu postanowiła wszcząć kroki 
celem ochrony tralkiatów i zobowiązań 
miedzynarodowych  mnrzeriw  kżórym 


ciwko włosko - francuskiemu parozumie 
miu morskiemu i niepowodzeniu pary- 
skiej konferencji genewskiej o rozejmie 


celnym. 

WIEDEŃ, 24.3. Delegacja czechosła- 
wacka, która bawila tu celem przepro- 
wadzenia rokowań handlowych z dele- 
gacją austnjacką, wróciła wczoraj nie- 
spodziewanie do Pragi. 

"Termin dalszych wokowań nie zoslał 
ustałonwy. 
się z możliwością, że tralktat han 
z Czechosłowacją badzie w. naj- 
xm czasie wypowiedziany. Tak sa- 
mo zanosi się też ma wypowiedzemie 
handlowych z Jugosławją i 


traktaiów 
Węgrami. 
Do EEEE © > ME RKM CK. OREGON A 


FOS z 
Wytwórnia olejów 
POWSTANIE W GDYNI. 

WARSZAWA, 245 (Tel. wł.). W środę 

przybywa do Warszawy generalny dy- 
zektor wielkiego angło - holenderskie- 
ga koncernu chemicznego Unilevr, celem 
podpisania nmowy z Rządem polskim o 
wydzierżawienie terenów w Gdyni pod 
budowę fabryki tego komcennn, która 
ma być rozpoczęła już w pierwszych 
dniach kwisnia rb. Wymieniony, Kon 
cero zobowiązuje się ulokować w budo- 
wie taj fabryki i w inwentarzu technicz- 
nym is mał "sł wciąga td. 
Fabryka koncernu ma być nowocześnie 
urządzoną wytwórnią olejów. Jako wa- 
tumek ze strony władz polskich posla- 
nowiono by fabryka ta zatrudniała wy- 
łącznie polskich robotników i materja- 
łów krajowych. 


zwraca się akcja Ourtiusa i Schobeza. 
„Excelsior” nazywa układ wielką ma- 
niłestacją dyplomacji niemieckiej prze- 


ustalenie wspólnych 
się tem _ konicczniejsze, że 
la przebudowa szkolnictwa i 
bliska już reforma konstytucji nakazuje n- 
zgodnienie z powyższemi postulatami nie- 


Serdeczne padziękawania 
składam wszystkim za pamięć i za 
wręczony mi upominek z racji mojej 
25-letniej pracy w Towarzystwie „Sa- 


SD Wanda Rayska. 
w 


Metropolita ks. Szeptycki 
CIĘŻKO CHORY. 

LWÓW, 24.5. Grecko - katolidki me- 
Oona "(ke Szapiycki a dłudszeżo 
E E E awa piócgia Wędizatę 
slan jego zdrowia znacznie się pogor- 
szył, Zwoławie w niedzielę konsyljum 
lekarskie orzekło, iż ks. molrąpolita ga- 
padł na ogniskowe zapalenie płuc. Ze 
względu na wysoką gorączkę i uprzed- 
nie niedomagania organismu stan zdro- 
wia metropolity budzi w najbliższem œ 
loczeniu poważny niepokój. 


Zwolnienie 
R. WIĘŹNIA BRZESKIEGO. 


WARSZAWA, 24.5 (Tel. wł). We wto- 
rek wypuszczono za kaucją 6 tys. zł. z 
więzienia we [Lwowie b. posla ulkcraiń- 
skiego Dymitra  Palijewa, redaktora 
„Nowego Czasu . Palijew pr: ał w 
więzieniu Brygidkach od czasu Snzewie» 
zienia go z więzienia w Brześciu. 

Z pośród b. posłów ukraińskich siedmi 
w więzieniu tylko Liszczyński. 


Główny świadek oskarżenia 
OKAZAŁ. SIĘ BANDYTĄ. 


WARSZAWA, 24.5. W Warszawie do 
konano napadu bandyockiego na Feliksa 
Olszewskiego, kupca trzadą chiewmą i 
jego kuzyma Stanislawa Olszewskiego, 
Napadu dokonali dwaj schwytani bam- 
dyci: Czesław Koltun i Wacław Wy- 
szyński. 

Interesujące w tej sprawie jest ta, że 
bandyta Kollum jest to tem sam, który 
był głównym świadkiem oskarżenia w 
procesie o zamordowanie bankiera Cemi- 
nerszwera i że t na podstawie jego do- 
niesienia posadzono na ławie oskarżo- 
nych Stańczyke, dwóch braci Pystków 
i Agatę Peciakównę. Sprawa była głoś. 
na, gdyż oskarżemi, zwolnieni później 
przez sąd, skarżyli się na pastwiemie się 
nad nimi przez policję. 


Afera morfinowa 
ZNOWU W POZNANIU. 

WARSZAWA, 24.5, Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa głośnej afery narkotyka- 
wej dra Gqsikowskiego, gdy policja po- 
znańska wykryla drugą szajkę handia 
rzy morfiną. 

W wyniku dochodzeń policji, areszto. 
wani zostali niejaki Szule, handlowiec 
oraz Jachowioki, prałclykami pocztowy. 
pen dwukroinie zapisywał się do W. 

Mis 

Na ślad handlarzy narkotyków napro- 
wadził policję pewien mieszkaniec Poz. 
nania, któremu Szulc zaoliarował morfi- 
nę po nieslychanej cenie 11 zł. za gram. 

W chwili arcsztowania znaleziono u 
Szulca znaczny zapas morfiny wartości 
około 500 zł. przesłuchany przyznał się, 
że truciznę nabył od Jachowidkiego dla 
dalszej sprzedaży. Przytrzymamy jacho- 
wieki odmówił początkowo wszelkich 
zeznań, przyznając się dopiero późmiej 
do współudziału w handlu morfinę, jed- 
nak nie wydał dostawcy tej trucizny. 

Wykrycie głównego dostawcy jest o 
becnie przedmiotem enengicznych docho 
dzeń ze strony władz policyjnych. Obaj 
aresztowani pozostają w areszcie śled- 
czym. 
oea ei cna 

Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENTA 
I ciagnienie, 

20.000 zł, nr. 146982. 

15.060 zł. nr. 178230. 

10.000 zł. n-ry: 4076 25446. 

5.000 zł. nr. 101031, 

5000 zł. nr. 47057. 

Po 2.000 Zł, n-=ry: 5714 45034 03858 


80436 119637 122833 153425 149615 
164848 168440 187210 195387. 
M ciągnienie, 


Po 5.000 zł. n-ry: 170514 177452 

Po 3.0M zł. n-ry: 162456 205449. 

Po 2.000 zł. n-ry: 23575 24895 49838 
56641 80712 81655 126426 132816 
157325 158953 196494 199154 206480 
208724 


„KURIER ZACHODNI 


Środa 75 marca 1951 rokn. 


PODCZAS ZACISZA. 


O wzięcie w arendę młodzieży i robotników. 


Ni W. 
Warszawa, 25 marca. 
Łacisze pogodne zaleglo na czas 


dłuższy nasze życie „polityczne, Par- 
lament zamkmięto. Mamy spokój. Już 
się mówi o świętach. a w każdym ra- 
ie czuć nastrój świąteczny. 
Slychać pyłania: co z mową sec. 
zy epakój ien, będzie punował do 
szłej sesji jesiennej” 
Trudno udzielać na tao pylana 
jaśnień odpowiedzi»lny<h, Na ta- 
kie pytame nikt nie umałby odpo- 
wiedzaoć otwarcie i śiumowczo, 
Przed joezdem na Maderę roz- 
maici członkowie nządu otrzy mali ju 
wne zadana, z których będą musie 
po powrocie z Madery zdać eprawę. 
Sami nie wiedzą dobrze, kiedy ów 
powrót nastąpi, lecz wioena już idzie, 
paiepla się w kraju, epodziewają się 
przeto, że dr, Wowczyńsk: zezwol 
niebawem ia powrót. A wiedy kużdy 
z nich musi być przygotowany do 
zdamia raporiu, Tedy teraz, po zum- 
knięciu segji, każdy z nich oprucow u: 


je ów raporr i czyni bilans owej 
pracy. G 
Dopiero po powrocie z Madery nie- 


watpliwie życie się wzmoże, wiedy 
leż okaże cię, czy latem odbędzie sii 
nadzwyczajna sesja parlamentarna. 
Obok tego czynnika w grę wchodzi 
również minister skarbu. 

Coraz cześciej się mówi, że obniż- 
ka płac urzędniozych ma jakoby na- 
staąprć już od 1 maja. Gdyby tak by 
lo, t. zn. gdyby elan fi ń 


by min, Mutuezewsikiego do zasias0- 
wama tego Środka, w iakim razie ma- 
leży przyprezczać, że Ministerstwo 
skarbu musaloby się uciec i do in- 
nych zarządzeń w oclu zyskania no- 
wych źródci dochodowych i do prze- 
prowadzenia nowych waw  [iskal- 
nych, kiórych opracowywanie min. 
Matuszewski zapowiadał w swych 
przemów ieniach kilkakrotnie, 

I zdaje sc, że niezależnie od takiej 
szy innej opinii, jaka się zrodziła na 
Maderze p. Matuszewski będzie mu- 
stał odwołać się o mowe ustawy, o no- 
we środki, o nowe ograniczenia. Sle- 
ry mządowe liczą się z prawdopodo- 
bieństwem rychłego zakończenia ro- 
kowań o pożyczkę francuską na ko- 
loj górnośląsko-moreką, a w takim 
razie parlament będzie muscial się zc- 
brać dia ratyfikowania tej umowy 
pożyozkowej. 

Tymczasem główny nacisk kól sa- 
nacyjnvch położomy jest na dwie 
kweslje: młodzież į rołyadnika. 

Wybory w środowiskach aikademic- 
kich, dokonane ovtatno, wywołały 
duże zaniepokojenie w kołach kie- 


rowniczych. Młodzieżą zaimteresowa- 
ły si 


dzisiaj najwybitniejsze osobi- 
m wyborami do Brat- 
niej Pomocy Uniwersytehu wanszaw- 
skiego interesowali się najwwyżsi do- 
stojmicy sanacy jni. Stąd też miepowo- 
dzenie, jakiego młodzi j 
pomimo silnej pomocy, jal 
dzielono. domala — skłoniło je do 
podjęcia dalszych kroków do „sano- 
wania“ „niezdrowych stosunków” na 
uniwersytetach. 

Dwudniowy zjazd profesorów wni- 
wersyteckich. o ideologji sanacyj 
świadczy, jak głęboko awa zaniepo- 
kojenie sięga i w jakim kierunku ma 
iść rewizja EEA Sprawozdanie 
o sianie rzeczy na wyższych nezel- 
niach mie wypadło po myśli sanacji: 
mrówno grama nanczycielskie jak i 
młodzież w większości swojej nie 
kołdmje ich „idei“, To jasno widać z 
uchwał, jakie konferencja powzięła. 

Stwierdzomo „potrzebę współpracy 
w dmchu polskich państwowych i kul 
turalnych _ komieczności”. Skora 
wie, co pod nazwą „państwawy” sa- 
nacja rozumie, jest jasne, do czego 
taka uchwała zmierza. ze jas- 
niej to wynika z deklaracji, na 
ącej uzgodnienie z powyższemi (i 


„daleko iej przebudowy 

szkolnieiwa , „bliskiej reformy Kon- 
j postulatami m 

cych usiioju szkół 


zraniczenia autonomji wywieszono 
bez żadnej ecremonji! 

Walka o robotnika toczy się od lai 
kilku. Politycznie osiągnięto sukces 
przez rozłam į osłabiemie PPS. ale 
ieraz dopiero idzie sę do glelin ro- 
ootniczych przez opanowanie ** 
ków zawodowych. loczące się w 60- 
hotę i niedzieię obrady dwu organ- 
zacyj sanaxyjnych: Juworowskicgo 
Moraczewskiego dały obraz, ja- 
kiemi metodami senacja zmierza do 
opamowawia ruchu robotniczego 
Chee ga całkowicie w aa od ja- 
kiegokolwiek współdziałania z partją 
polityczną, z wyjątkiem oczywiście 
BB. kiónego oczywiście za pamiję nie 
uważają. Motaczewski przy pomocy 
posłów: Pączka i Malinowskiego, ży- 
wiących aspiracje kuszastowskie 
ue wszelkie poczynania samodzielne 
, chlonie  crganizacje NPRelewiey. 
Konfederacji, grawilującej do „Puze- 
lon” Przeciwstuwia się jego 


pracy Jaworowski. posiadający po 


ne opare w Warszawie, gdzie jed 
nym z największych jego [ilurów 
jest dr. Łokiotek, eze! „milicji” i na 


terenie stolicy w toj chwili góruje 
ponad Moraczewskim, jakkolwiek o- 
baiten BA alihi Bralka comei 
między nimi zaostrza &ic coraz bar- 
dziej i musi doprowadzić do silmicj- 


szycli jeszcze miz doląd sporów. Pal 
kownicy, klórzy panonowali nara- 


dzeniu- sę BBS, 
upę Moraozew 
“Tomt 


cata sila popiera j 


kiego. 
chłopski jcal w iej chwali na 


drugim plame, Zeby przecwdziałuć 
zjedmoczeriu irzech stronnictw po- 
starano się, żeby w Krakowie poja 


wit się elab; tygodn« zek „Chłopek 
który podpisywany Je 
z b, posłów Stronni 
zaczął on już abu- 
pizewódeów zjednoczonego 
suć w ie elfery nieporozu- 


przez jednego 
twa chlepsk 
kować 


Porażka sanacji 


na terenie Rady m. Lwowa. 


Burzliwą dyskusję 
Lwowa wywołała 
sicdzeniu glośna sprawa  dosiawy 
druków zakuawająca na poważną 
afere korupcyjną. Miumowicie enna- 
cyjny Klub gospodarczy przelorea- 
wał w komisji wniosek, aby 40 pro- 
cent prac drukarskich Magistratu od- 
dano drukarni sanacyjnego „Słowa 
Polskiego", 25 proc. „Gazety Poran- 
nej”, 20 proc. Żydaczowskieyo i 15 
pro. Rarszczyńskiego. W dyskusji 
Rady nad tym wnioskiem Magistratu 
podniesiono, że kto jest ezłonkiem 
Rady miejskiej, nie może korzystać 
z żadnych stosunków finansowych Z 
gminą, Paragraf 15 slaimin gminnego 
i że żaden radny ani jako wła- 
Ściciel ani jako spólnik przedsiebior- 
stwa mic może składać oferty na ro- 
boty w gminie a jeżeli ją złoży į u 
zyska roboty, ta automatycznie trac 
mandat. 

Tymczasem okazuje się, że spólni- 
kami „Sława Polskiego“ są dwaj 
radni miejscy sanatorzy pp. Löwen- 
herz i Nowak-Przygodzki, z kiórych 
pierwszy ma 35 proc, a drugi 20 proc. 
udziałów. P. Nowak-Pnzygodzki oso- 
biście w komisji i na plenum Rady 


w Radzie m.|popierał oiertę „Słowa Polskiego” i 
na ostatniem po-lprosil o jej uchwalenie, mimo że o: 


ie 
wniono, powstała w klubie 
sanacyjnym Silna konsternacja. R. 
Mejbaum usiłował bronić alraconej 

ji, ilomacząc, że „przepisy síg- 
s są przestarzale i nie 
odzwierciadiają potrzeb  chwili* 


wszysliko 


wziąć sami to będzie zgodne z wa- 
szym sysiemcm. 
Ń rezultacie dyskusji zgłoszona 


wniosek aby sprawę adosłać do ko- 
misji. która rozstrzygnie, czy pp. No- 
wak-Przygodzki i Loaewenherz moga 
być radnymi miejskimi, skoro poza- 
stawaliby w stosurkach finansowych 
z gminą. 

Wniosek ten. 


większością wszysi- 
kich klubów przeciw sanacji, mchwa- 
lono, Jest to pierwsza od czasu istnic- 
nia obecnej Rady m. we Lwowie, po- 
rażka samacji” 


Polska Macierz Szkolna 
w Gdańsku. 


Może nie każdemu wiwlomo, że na 
terenie miasta Gdańska ietnicje Pol- 
eka Macierz Szkolna. Jeżeli wiemy 
nawet o tem, io za mało się jej pracy 
imoresujeny. a prawie wcale jej nie 
popieramy. A jednak nasz obowią- 
zęk jest jaeny: mustmy się przyczy- 
nić do rozwoju polskiego szkolnictwa 
i polskiej oświaty na obszarze w. m. 
Gdańska. Musimy  przeciwdzialać 
wraz z Macierzą Szkolną w odniem- 
tzamiu dzieci polskich, w pozyskiwa- 
niu tych, których pradziadowie byli 
Polakami, a jedynie pod przymusem 
i groźbą wyrzekli sę polskości, mu- 
simy chronić dzieci tych, którzy tam 
»a pracą przybyli, a którym grozi 
PE: 

la obszarze w. m. Gdańska germa- 
nizacja nie ustała; w niektórych 
wsiach, które przed 50-ciu laty byty 
jeszcze całkowicie polskie. dzisiaj 
niestety, rzadko usłyszy słowo 
polskie. Zamias| by w szkolach pol- 
skich było 2.2060 dzieci, jest ich tyl- 
ko 1.100. 

Macierz wirzymuje 11 ochranek, de 
których ueżęszcza 516 dzieci, Siostcy 
Dominikanki mają w swoich ochron- 
kach prawie tyleż. Głównem ich 
duniem jest oim zane <dziaiwy. 
kaleczącej niemożliwie język ojczy- 
siy, 


a- 


trzy, a to: w Gdańsku. w 5aspe i w 
Sopotach (z ogólną liczbą 401 ucz- 
niów). Przy szkoła”ji niemieckich r 
osohne klasy, w których udziela się 
nauki w języku polekim, Przy 
nych szkołach  wiwzymuje Macierz 
oddziały, w których uczą języka pol 
„kiego i raligji po polskn. 


W iej tioz- 
gdańskich. 
kih (Pola- 


(GRE WZO 


pracowni i gabinetów. 

polskiej szkołe handlowej po- 
bierało nauki w 1929 roku 159 mło 
lrieży. W tym też roku opuścili za- 
kład pierwej wychowankowie w liez- 
bie 20, z których wezyscy bez wyja! 
ku objęłi wskazane im przez dyrek- 


«ję posady. Zorganizowano także 
pierwezą klasę wyższej szkoły han- 
dlowej. 

Przy sposobności świąt narodow vel 
urządzane bywają obchody pairj 
tyczne. imprezy artystyczne i i. p. 
W czwo Świąt Bożego Narodzenia u- 
rzadza się we wszys ochronkach 

z h cchody gwiazdkowe, a 
lzieci éa obdarowywane ciepłą odzie- 


Szkół powszechnych publicznych aż obuwiem. książkami i zabawka- 
| polskim iezykiem wykładowym 


.|dzicż zab 


s. 


Śnieżna białą bieliznę daje 


CHICHI 


1803 


Pod lirmą Macierzy Szkołnej wy- 
stawiono szereg szlnk patrjotycznych 
także na Helu i w Gdyni, Niceposób 
wyliczyć wszyslkiego, co Macierz 
Szkolna w Gdwńsku zdziałała w dzia- 
le oświaty, sztuki propagandy, popie: 
rania budowy kościołów i pomników, 
obchodów pnirjotycznych i t. p. 

Na tem micjson wypadnie iukże 
przypomnieć najazd „Stahłhelnow= 
ców“ na ochronkę w Wielkich Trab- 
kach, w dnin 24 sierpnia 1950 roku. 
Dla upamiętnienia tego barbarzyń- 
skiego czynu. jako reakcja, 


założone Stowarzyszenie mi 

Polok pod nazwą „Orzeł Bialy", a 
Matka Boska Częstochowska zoslała 
uroczyście obrana Palroni SLOW a 
rzyszonia, Obecnie zbierają Mlode 


Polki podpisy za uruchomieniem szko 
ły z językiem wykładowym polskim 
we wszystkich przedmiotach, bo Jo- 
tychezus istnieje tam tylka oddzial 
przy szkole niemieckiej,  Wiolkie 
Frąbki io wioska na terenie w. m. 
Gdańska. zumic-zkana przez ludność 
przeważnie polsko-kaiolicką, nicza- 
możną, z kościolem i cudownym o- 
brazem Matki Boskiej. Pomimo i 
wszystkich przeszkód. złości i nic 
wiści ze strany hukutystów, 
rych zalicza się także właśc 
szara Wielkie Trabki, dziatwa i mlo 
iora się do nauki z otym 
zapałem i jesi szczerze przywiązana 
ystkiego, «o polskie. 

Gdańsk wprawdzie do nie nie na: 
leży, nie wywalezylśmy zo mieczem 
w ręku. ale możemy zdobyć oiwar* 
tem sercem ic cześć ludności. która 
nam nie jesi wroga, przywiązać jesz: 
cze więcej tych. kiórzy sie do naszej 
Ojczyzny przyzna ją. 


Tranzyt przez Litwę 
Z ŁOTWY 1 ESTONII DO POLSKI. 


W Kownie nu odbywającej się kon 
ferenaji kolejowej puńsiw bałtyckich 
zypadły uchwały, mające dużo zna- 
czenie dla rozwoju pokojowych oto- 
sunków pomiędzy Polską i Liuwą 
W konferencji kolejowej hiorą udział 
przedstawiciele Litwy, Ľaonji i £o- 
iwy oraz w charukierze nieolicjalne. 
go olssrwatora przedswuwiciel polske 
go Minietorstwa komunikacji. 

Na konferencji omawiana byta 
Sprawa przepirzczania tranzytu 10- 
warowego, idącego z Bsionji i Łatwy 
do Polaki przez Królewiec | Gdańsk 
Dotychczas Liwa pociągów towauto- 
wych do Polski nie przepuszczala 
przez ewoje wrytocjum, wychodząc 
z założeniu, że ne może odpowiaduć 
zu całość przesyłanych ładunków, nie 
pozostając z Polską w żadnych sto- 
sunkach konsularnych i dypiomatycz 
nych. 

Na posiedzeniu tem pwzedslawicieł 
sonji i Łotwy przełamali upór Lie 
twnów i rząd liewski zgodził się na 
lnzyi towarowy przęz swoje tory- 
torjum, adresowany do każi ze 
stacyj polskich. Dotychczas ładunki 
tukie mogly przechodzić tylko przez 
Królewice 1 Gdańsk, gdzie musiały 
być po ruz drugi przeładowywuane, ca 
zwi LENE koszty przewozu. 


Napad bezbożników 
NA KOŚCIÓŁ W KIJOWIE. 


Bezbożncy w Kijowie, przystępu- 
jąc do wzmożenia swej akcji przed 
świeraini Wielkiej Nocy, dokonali 
mgamizowanego napadu na kościół 
Kalelicki św. Mikolaja.  Bezkośmicy 
sdeławszy się w nocy do wnętrza 
przez akna, zbeszeześcili zukrysję i 
wielki oliarz. Stróż kościelny. Ba- 
<zyfńeki, który stanąl w obronie zo- 
stal doikliwie pobity. Przewieziono 
t~ do azwitała w sianie eroźnym 


„KURIER ZACHUUNT 


Średs 75 marca f951 roku 


GŁOSY PUBLICZNE. , 


ECHA RONCERO” LUTNI, 


w Zawierciu. 


W uzupełnieniu sprawozdawia z 
koncertu, napisanego przez p. St. 
Rączkę, zmuszony jasiem, jako zain- 
teresowany, wy jaśnići niektóre szcze- 
góły. 

Przedowszystkiem zaznaczyć nale- 
ży, że przerwa w „Zalecamkach” była 
spowodowana zupełnie czem inncm, 
niż p. Rączoe się zdawało. Przyczyną 
tego była calkowite pomivszanie par- 
tytur, czego winę przyjpisuję częścno- 
wa sobie i <zęściowo zarządowi 
„Lutni“, kióry dopiero w, ostatniej 
chwili dostarczył mi nuty. Dziwi na- 
stępnie p, Rączke, dlaczego chár od- 
śpiewal Haslo Związku | wojewódz- 
kiego, a nie własne (?) Olóż uczyni- 
łem to dlatego, aby iak ni 
akleconym utworem nie popsuć na 
samym wstępie emaku publiczności i 
aby znawcy nie powiedzieli o auto- 
rze iak, jak w dniu 1 czerwca ub. 1. 
na zjeździe śpiewaczym w Sosnowcu 
po yiewaniu „Hymnu o ziemi pol- 
skiej”: „Największą przysługę pieśni 
wyświadczyłby aktor iem, gdyby dc- 
go mdzaju dziwolągi przestał two- 
rzy”. z è z: U 

Zgadzam się najzupełniej z p. 
Rączką, że uwery na chór męski by- 
ły siewielkie, elare i oklepane, lecz 
wiemy wszyscy o tem. że rzeczy na- 
wei badzo ciure i oklepane eą mic- 
kiedy zawsze nowe, piękne i miłe. 
Wolałcm więc wstawić do programu 
nawet pizedporepową etarzyznę w 
ju „Zażegnanie burzy” Dinne- 


tak 
swego czasu „Prze- 
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dosadnie naps. 
glad Muzyczny” 
1929), 
Pozasiają jeszcze do omówienia 80- 
liści, Zbyt dr a poważna ma- 
terja, bo ni nawet krytyk 
chórów może się porwać na krytyke 
solistów. Na io trzeba mieć odpowied- 
nie przygotowanie, a więc odpowied- 
nią w tym kierunku szkołę. 


Śnie Szanowny Krytyk wykazał naj- 
więcej ignorancji. I dziwna rzecz: to 


pa było odśpiewane najsłabiej, a więc 
arja z „Poławiaczy pereł" Bizeta, bez 
przejrzystości i odpowiedniego wy- 
razu, bez  najmnicjszej  ekspreaji 
(wszysiko to było spowodowane wy- 
jątkową tremą śpiewaka) p. Rączka 
uzned jako numer najlepiej wy- 
konany. Radzi dalej p. Oberekiemu, 
aby się przerzucł raczej na niwę 
pieśniarską, gdyż uznał za najsłabiej 
wykonaną liryczną arję z „Tosi“ 
Pnccin' ego. i tu zasadniczy bład, 
gdyż eglieta obdarzony jest wyjątko- 
wo lirycznym głosem. nadającym się 


m wia- |” 


wych głosów. Przykładem w tym 
względzie, aż nadio rażącym, jest 
również oplakany sian kulłury mu- 


zyczno-śpiewaczej w  gunnazjum. 
które pad tym Jędom mnsi się pa- 
wstydzić pierwszej lepezej szkoly 


powszechnej. Sadzę więc, iż praca w 
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iym kierunku p. Rączki przyniesie 

więki 

gi pieśni, niż bezsensowna krytyka 
plo 


dzenie niedorzecznych dziwolą- 


gów chóralnych. 
Ks. St. Kopeć. 


Zagłębie doczekało się 


wprowadzenia wycieczkowych biletów powrotnych. 
Okręgowa dyrekcja kolei państwo- bią Zdroju, Ustronia, Wisły i Wilko- 


h w Warszawie 
nam: 

Z dmitem 1 maja r. b. wprowadzone 
zostaną dla osób, wdających się 
miejac wycieczkowych na niedziele 
| święta, Specjalne bilety wyciecz- 
kowe powrotne, dla przejazdów w 
kłasie II i II pociągów osobowych, 
za opłata, według i ej od normal- 
nej, taryly podmnie jekiej. 

Bilety świąteczne narazie sprzeda- 
wane będą w następujących rela- 
i 


Jaci: 
Z Warszawy GH. do Płyćwy i Ro- 
gowa. 
Z Częstochowy do Blachowni. 
Kłomnic, Olsztyna i Potoka Zloiego. 
Z Zawiercia do Ustronia i Wisly. 
Z Dąbrowy Górniczej do Sław 
wa, Bokowna. Olkusza, Rabsztym 
Jastrzębia Zdroju, Ustronia i W'sty. 
Z Będzina do Sławkowa, Bukawna. 
Olkusza, Rahsztyna, ]aetrzębia Zdro- 
ju, Ustronia i Wisły. 
Z Sosnowca póln. do Slawkowa, Bu- 
kowna, Olkusza, Rahsztyna, ]astrzę- 


komunikuje | wie Bystre 


Z Łodzi zyc do Czarniec- 
kiej Góry. 

Z Warszawy Wschodniej do Pu- 
law i Nałęczowa. 

7 Warszawy Wileńskiej do Dalc- 
kiego i Przetycza. 

Z Włocławka do Ciechocinka. 

Z Kutna do Ciechocinka, 

Wprowadzenia wycieczkowych bi- 
lstów powroinych ze stacyj Zagłębia 
Dąbrowskiego na wzór Katowic do- 
magaliśmy się przez dwa lata. I wre- 
szcie doczekaliśmy się lego udogod- 
nienia, które SB mieszkańców Za- 
głębia powita z wiełkiem zadowołe- 
niem. 

Ze sirony dyrekcja kolejowej wpro 
wadzenie tego udogodniemia jest kro- 


[kiem b. rozumnym. Wzmoże się ruch 


kolejowy, kolej zyska na wzmożonej 
frekwencji a ludność Zagłębia będzie 
mogła łatwiej wyrwać się z zadymio- 
nych siedlisk ma czyste powietrze 
przynajmniej w dni świąleczne. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


KALENDARZYK. 


B i 


Dziś Zwiastowanie 
=! Jutro Ludgera B. 


Wschód słońca 5 m. 29. 
fad o db ss] 


URODZENI DNIA 235 MARCA 

(pod wplywem znaku BARANA). 
Wyobrażają charakier NIEZDECYDO- 
WANY, bojaźliwość, zazdrość, brak wiary 
do siebie, w niektórych razach nieszcz 
wynikłe z uporu lub fałszywego obliczenia. 
Będą sobie drogę w życiu torować w trud 
nościach, po opanowanu takowych wysiłkt 
będą uwieńczone powodzeniem. Należy nie 
mlegać wplywom otoczenia a polegać wy- 
łącznie na sobie i z pierwszych wrażeń dc- 
cydować. Pomimo ciężkich warunków życia. 
mają szanse poprawy bytu matecjalnego i 
zwyciężenia elkich intryg lub. wrogów. 
Przeważnie żyją dlugo i szczęśliwie w po- 
życiu małżeńskiem. 

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA?  Skłonni są da 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 
niektórzy na newralgję nerwów szyi, ból 


$ A i ARARE Ę | glowy, zebów i na bezsenność. Miewają czę- 
jedyni, do, mkich, tworów, -jak | lony, zono aa a osa cre: 
„Tosca" i „Barkarola™ Natomiast |Z powodu silnego wzruszenia brak nieraz 
„Skowroneczek” Noskowskiego, mi- | pamięci. Przewaź 


mo kilkukroinych moich uwag i po- 
prawek na próbie, pozostawiał dużo 
do życzenia, Tutaj zaznaczyć muszę, 
iż p. Oberski był moim uczniem w 
ciągu 5 lat, znam wiec najlepiej jego 
zalety i wady głosowe. 

Co cię tyczy p. Kabzińskiej, krytyk 
hył nieco łagodniejszym (widocznie 
hamulcem byl bukiet kwiatów), choć 
nie do darowania jest OC 
się w śpiewie tej solistki braku eks- 
presji. Przeciwnie, P Kabzińska 
swym wysiępem dala dowód, że jest 
nieprzeciętną artysiyczną siłą śpie- 
waczą. Wszystkie uiwory były odda- 
ne z taką” subtelną precyzją, tak bo- 
galta ekspresja i tak umiejętną inder- 
prełacją śpewanych utworów, iż zu- 
pełnie śmało może wysłąpić na 
scenach większych miast. Dodać jesz- 
cze wypada. że p. Kabzińska obda- 
rzona jest wyjąikową zdolnością w 
przyswajaniu cobie śpiewanych rze- 
czy i odcznwaniu tychże, co niejedno- 
kroinie stwierdził jej były profesor 
w Kaiowicach p. Bursa. 

Reasumując powyższe uwagi, nale- 
żałohy życzyć ACHE, przy 
ewentualnym objęciu olano wika dy- 
rygenta w „Luini“ popracował troche 
nad sobą | w razie ustąpienia kiedyś 
z kowego, jego nastepoa nie miał 

u z saa RANTĘSIACZH - 


a- 
Dla urodzony 25 marca, szczęśliwy 
miesiąc październik, Baty dnia 4. 10, 15, 18, 
kolor różowy z czarnym, talizman — kamień 
SZAFIR przynosi szczęście. 
Liczby loteryjne 4 7 50 5 : 24. 


WIE. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kina „Zagłębie* — „Sztabskapilan 
Guhaniew*. 
Kino „Palace“ — „Messalina“, 
Kino „Czary“ —„Wiatr od morza“. 


X BUDŻET SOSNOWCA. W poniedzia- 
lek ukończyla swe prace komisja bn- 
dżetowa wyłoniona przez Radę komisa- 
ryczną Sosnowoa, Jak slychać budże 
został mocno okrojony. W przyszłym 
tygodniu sprawą budżetu zajmie się Ra- 
da pnzyboczna. 


gas 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w środę jeden gościnuy występ zna- 
komitych artystaw MARJI MALICKIEJ i A- 
ŁEKSANDRA WĘGIERKI w świetnej kome 
dji D. Niccodłemiego „ŚWIT, DZIEŃ i NOC“. 
kłóra przez irzy lała z rzędu święciła iry- 
umiy w Teatrze Malym w Warszawie, a u 
nas grana będzie po raz tysiączny. Niewiel- 
ką ilość pozestalych łów można naby- 
wać w składzie mał. piśm. p. Czechowsk: 
go ul. 3 Maja 8. Począiek o godz. 8.15 w. 

Dwa przedstawienia po cenach najniż- 
szych (kupon do loży 150, parier 1 zł, bal- 
kon 70 gr., galerja 50 gr): w czwartek sen- 
<acyjna | pogodna komedja amerykańska 
„NARZECZONA W GARSONIERZE”: w pin- 
tek komodja w 5 aktach Ludwika Verneuila 
„KOCHANEK PANI VIDAL“. 

W sobotę po cenach populars od 2.50 
do 80 gr. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA”, kome- 
dja w 5 aklach Stefana Kiedrzyńskiego w 
doskonalej pranjerowej obsadzie. 


X POMYŁKA W DRUKU. Podpis pod 
zamieszczonym we wczorajszym nume- 
rze K. Z. p.t. „Jak uzdrowić Kasę cho- 
rych” mylnie wydrukowano. Ma być: 
„K. Jakliński". 

X PRACA POLSKA. W dniu 22 bm 
w sali „Ogniska“ w Dąbrowie Górniczej 
odbyło cię zebranie Związków zawodo- 
wych metałowców i górników „Praca 
Polska. Przewodniczył zebraniu p. Ae- 
ksander Puchala. Po zagajeniu zebrania 
pierwszy przemawiał p. W. Zemla, 
przedstawiając obecną sytuację gospo- 
darczą, Następnie omówiona byle spra- 
wa oplat do Kas chorych, przyczem, po 
ożywionej dyskusji, zebrani kategarycz- 
nie wypowiedzieli się przeciwko proje- 
biom Ministerstwa pracy i opieki spo- 
lecznej, związanym z podwyżkami oplat, 
jak również domagali się, aby Jekarze 
przyjmowali w swoich gabinetach i aby 
był wolny wybór lekarza. Pozatem ze- 
brani wypowiedzieli się za przeprowa- 
dzeniem wyborów do Kas chorych. 

W dalszym ciągu obrad poruszana 
hyła sprawa ubezpieczenia na starość. 
Wysunięte zostało żądanie, aby tymcza- 
sem wprowadzić ubezpieczenie na sta- 
rość terytorjalnie, w poszczególnych o- 
kręgach. 


|X © ŚWIATŁO NA UL. LEGJONĆG” 


OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO 
JEST CHRONIĆ SIĘ 


przed grypą, anginą i zaziębieniem. Kilko- 
dniowa niezdolność do pracy, bóle w koń- 
czynach, gorączka itd. — olo niepoźądune 
skutki zaniedbania astrożmości. Każdy jesi 
jednakowo narażony na niebezpieczeństwo 
zaziębienia się lub zapadnięcia na grypę 
Ca a ae Pe waży |siężawodnycii 
pastylek Panflavın. 2201 


Od dluższego czasu na wlicy Lee iw 
w Sosnowcu od ul. 1 Maja aż do luźni 
miejskiej panują niqprzenknione ciem- 
ności. Przedtem odcinek ; . oświeflłała 
czynna w nocy fabryka papieru p. Lam- 
prechia, dbecnie fabryka mie pracuje 
jak dawniej i z nastaniem wieczoru, uli- 
ca ta lonie w ciemnościach, Możeby Ma- 
gistrat zechciał postawić choć jedną 
lampe ku wygodzie mieszkańców tej u- 
cz. 


„pożytek i społeczeństwu i sa- 


Z działalności NOK. 


W CZELADZI. 


W oslatnich dniach, dzięki wysiłkom 
zarządu, a przedewszyctkiem miestru- 
dzonej działałności instruktorki N. O. K. 
p. Kasprzykówny, działalneść czeladz- 
kiego koła N. O. K. znacznie się wzmo- 
gla wydajac dodatnie rezultaty. Przy 
N. O. K. stworzono bowiem sekcje mlo- 
dych członkiń, oraz pozyskano szereg 
nowych członkiń. Idca wyważająca się 
słowami Bóg i Ojczyzna znajduje coraz 
więcej zwolonniczek i wyznawczyń. W 
ubiegłą niedzielę odbyło się zabranie 
członkiń na klórem po zalatwieniu 6 
regu spraw bieżących, omawiano spra: 
wę kupna szłandaru, zorganizowania 
obobodu  uroczysłości  trzeciomajowej, 
oraz nadzwyczaj aktualną i zaslngująć 
na pelne poparcie sprawę zorgamizowa- 
nia bezpłatnego pośredniciwa pracy 
dla ełuzby. Sprawa ostatnia na die 
renie Czeladzi jest wprost palącą, brak 
bowiem zorganizowanej pomocy dla 
pracujących dziewczał i kobiet naraża 
ie ostatnie na wyzysk, a co gorsza de- 
moraliza« je. N. O. K. czeladzkiej male» 
ży powinszować ezczęśliwej myśli i peo 
jektu, który, chy jaknajprędzej zastał 
zrealizowany, 


X RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. Jeżet 
chodzi o przedświąteczny ruch w ham. 
dlu, to dotychczas zupełnie go nie widać 
jak również slaba jest nadzieja, aby 
ruch ten uległ ożywieniu w ostatnim 
lygodniu, a to z uwagi ua wzrastającą 
biedę i niopewneść jutra. Kupcy, nau- 
czem smutnem doświadczeniem, prawie 
nie robili zapasów. 


Najlepiej uwidacznia się lo w wędli- 
niarniach, kiedy bowiem dawniej każdy 
sklep byl formalnie zawalony trady- 
cyjnymi przysmalkani wielkanocnymi. 
obecnie przygotowano zaledwie po kil- 
ka sztuk smakowitych szynek, gdyż 
kupcy boją się, aby towar im nie został 
To samo widać w innych galęziach han- 
dlu, Jetlynie tylko panuje gorączkowy 
ruch w zakresie rakienia porządków do 
mowych. Że wszystkich okien, balkonów 
i poręczy zwisają muiej lub więcej 
barwne dekoracje, w posluci ulrań t 
pościeli, przyczem niejcdnokrolnie vrze- 
panie i czyszczenie odbywa się vad gho 
wami przechodniów. 


Słowem, święta nie zapowiadają są 
nadzwyczajnie, przyłem rzecz charakie- 
rystyczna, nawel sklady wódek nie 
robią zapasów, chociaż byl lo jeszcze 
kodaj jodyny artykul, mający jakie ta: 
kie powodzenie. 


x ODCZYTY DLA PODOFICERÓW 
REZERWY. W dniu Ji b.m. w lokal 
Związku podoficerów rezerwy w Šos- 
nowcu p. dr. Billik wygłosił odczyt lo 
kersko - higieniczny. Prolegomi w mie- 
zwykłe interesujący eposól: zapoznał ze- 
branych podolicerów z przyczynami róż 
nych szerzących się chorób wśród woj- 
skowych i eposchami zapoliegamia im 
Szczególnie podkreślił znaczenie wila- 
min w odżywianiu organizmu, Wyglo- 
szomy odczyt w dużym stupniu zajnte: 
resowa| obecnych, którzy za treściwy 
i pouczający wykład wynagrodziki pre: 
legenia burzliwem oklaskami. Sekcja 
kulturalno - oświatowa przy Związku w 
dalszym ciągu będzie urządzać w każdą 


tę odczyty wygłaszane z różnych 
dziedzin wiedzy przez zsproszonych 
prelegentów. 


X AWANTURNICZY ŻOŁNIERZ. W 
ub. poniedziałek wieczorem do piwiar- 
ni mieszczącej się przy ulicy Pileudskie- 
go 36 w Sosnowcu zaszło kilku pod- 
chmielonych zolnierzy na piwo. Mielzy 
inmemi znalażł się szeregowiec: 40 pp. 
we Lwowie Fr. Mucha z Częstochowy, 
który z kolegami przyjechał na urlop da 
Sosnowca, zamiast do domu. Po kró:kim 
pobycie w piwiarni Muchu wywołał a: 
waniurę a następnie począl tlus szyby, 
Przechodzący w międzyczasie obok pi- 
wiarni st. posterunkowy z I kom. P, P.. 
styszącekrzyłki i brzęk tlnc<onych ezyłb 
wszedł do piwiarni, przywołując awen- 
tumika do uspokojenia. W odpowiedzi 
na 'ezwanie Mucha rzucili się na poli- 
ajama, 1 silując go pobić. Wówczas na- 
padnięty policjam wziął Mnchę delikat- 
nie za głową a następnie. zalożywszy 
mu na rge kajdanki, odprowadzić de 
komisacjadu. Po spisania protękulu, wo 
jowmiczego Muchę przesłana do dvspa- 
zycji żandarmerii. 
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: 
Jedni budują, 
DRUDZY RUJNUJĄ. 

Magistrat sosnowiecki ma _ zastrzeżone 

w umawie z dzierżawcą Tealru miej- 
skiego w Sosnowcu p. Tańskiom, że je- 
den dzień w tygodnin, za uprzedniem 
zawiadomieniem, ma prawo dysponować 
bezpłatnie salę teatru. W dniu wczoraj- 
szym, na podstawie tej umowy sała 
leaim oddana zostala na wiec bezrobol- 
nych. 
Łatwo, każdy może sobie wyobrazić, 
jak po lakiem wiecu sala wygląda, jek 
wyglądają krzesła i tak mocno nadwy- 
rężone. Czy teatr jest miejscem na u- 
rzydzanio wieców. 

Przywilej, który zastrzegł sobie Ma- 
gisirat w umowie, możnaby sądzić, że 
wykorzystany może być dla urządzenia 
odczytów, akademiji, uroczystości. Odda- 
wanie jednak sali na wiece, prowadz: 
do rujnowania teatru, I wytwanza się 
laka sytuacja: z jednej strony tworzy 
się Towarzystwo przyjaci teatru, któ 
re zbierać będzie środki nie tylko na 
utrzymanie lealru na pewnym poziomie, 
ale.i dla doprowadzenia samego budyn- 
ku do porządku, a 2 drugiej strony wy- 
najmmnuje się leatr na wiece, które ni- 
szczą go, uniemożliwiają wrzymanie go 
w należytym sianie, powodują koszta w 
oczyszczeniu (fury niedopadków, 
wamie na podloge i t p.). 

Sądzimy, że będziemy wyrazicielami 
miego kultrwaluego miejscowego spole- 
czeństwa, jeżeli zaapelujemy do Magi- 
stratu, aby na przyszłość nie udzielał 
teatru na żadne wiece, a jeżeli zależeć 
mu hędzie na dojściu do skutku wiecu, 
niechaj poszuka na ten eel odpowied- 
niejszego lokalu. 


X ZE STOW. ROBOTNIKÓW CHRZE- 
ŚCIJAŃSKICH W DĄBROWIE. W nie- 
dzielę, dn. 29 b.m. o godz. 4 popolidmiu 
w pierwszym, a o gadanie 5 papołi 
w dmugim terminie odbędzie się ogólne 
doroczne zebranie azłonków Staw. robot- 
ników chrześcijańskich w Dąbrowie, z 
następującym porządkiem dbrad: Zaga- 
jemie i wybór prezydjum. Odczytanie 
protokułu poprzedniego ogólnego zebra- 
nia. Odczytanie zestawienia kasowego. 
i bilamsu za (950 r. Odazyłanie praloku- 
łów komisji rewizyjnej. Sprarvozdamie 
2 działalności zarządu. Uzupełnienie za- 
rządu i wybór komisji rewizyjmej. Wol- 
ne wnioski i iniewpelacje. 


X PODZIĘKOWANIE. Urządzony w 


-2 trzęba slwier- 
dzić, że impreza zupelnie się udała, 
pdyć frekwencja była bardzo duża i każ 
de koło sprzedało swe wyroby. Grono 
neńb przyczyniło się w dmżym stopniu 
do nświetniemia kiermaszu, afiarmjąc 
niezbędne artykuly, za co należy wyra- 
mé im serdeczne podziękowanie, a więc 
p. dyr. Malplet za węgiel, p. dyr. Be- 
reszce za Śliczne oświetlenie sali i ece- 
ny, p. inż. Mrokowskicmu za ustawienie 
megafonu i uprzyjemnienie czasu muzy- 
ką. p. dyr Przedpelskiemu za świerki, 
Szanownaj Rodakcji „Kurjera Zachod- 
njego“ zs mile i częste wzmianki, wresz- 
tie wszystkim tym, którzy w jakikal- 
wiek eposóhb przyczynili się do urządze- 
nia Kiermaszu, składają podziękowanie 
Koła N. O. K. powiatu Będzińskiego. 

X KRADZIEŻ. Z chlowa Jana Jędrusika, 
zamieszkalego w Zagórzu (Krakowska) 
skradziono w nocy 9 kur królika i cie- 
lẹ. Poszkodowany oblicza swe straty na 
104 zł. 


Niechłujstwo w śródmieściu 
OKROPNA UL. WARSZAWSKA. 


Olrzymaliśmy list treści następującej: 

Opisywano już coprawda  miejedno- 
krotnie na lamach K. Z. trwogę budzą- 
cy elan t zw. ulicy Warszawskiej (daw- 
ny plant kolejowy), lecz spnawa ta wo- 

© kompletnej imdalencji odnośwych 
władz nie traci nie na swej aktualności, 
a z racji zbliżającej się pary letniej sta- 
je się coraz więcej palącą. 

Wszysiko to, coby się chciało wypo- 
wiedzieć na temat plagi, jaką stał się 
plac akoluny szeregiem słupków, a sta- 
nowiący b. ważmą aaterję uliczną w sa- 
mem ceniruni n „ przestrzeni pomię- 
dzy Urzędem skarbowym a Maegistra- 
lem i Bankiem Palskim, sadem a więzie- 
ajem, najkrótszą drogą od dworca kole- 
owego do Tealru miejsk, wszystko, oo 
się opisze, nie bedzie dość nrawdziwe i 
wiarozodna! 


splu- | p. 


„KURJER ZACHODNI środa 25 marca 191 roku. 


To trzeba zobaczyć! Tamtędy trzeba 


przejść i zaryzykować jedną bodaj 
dziurkę nosową. $ 
Stan w jakim wspomniany plac się 


znajduje, stanowi wymarzony teren dla 
rozmnażania się baktenji i grozi ni 
chronnym wybuchem chorób epidem. 
nych. Wszelkie usiławamia, zmierzające 
do podniesienia stanu sanitarnego mia- 


sia, który bądź co bądź w ostatnich la- 


tach postąnil dzięki kanalizacji i wodo- 
ciągom znacznie naprzód, będą bczcelo- 
wą, jeżeli władze nic zażegnają niebez- 
pieczeństwa, jakic zagraża wlaśnie ze 
strony iego placu. W reasumpcji apolu- 
jomy do wydziału drogowego i sanitar- 
uego Magistratu, aby sprawę uregulo- 
wania ul. Warszawskiej wysunęły na 
pierwszy plan swych bieżących prac. 
ar. 
GIS mee 


Regulacja Czarnej Przemszy 


i jej znaczenie dla Zagłębia. 


. 

W pierwszej połowie b. m. bawila 
w Zagłębiu specjałna komisja w 
«prawie regulacji Czarnej Przemszy 
na naszym terenie. W związku z tem 
awróciliśmy się do projektodawcy 
wegulacji Czarnej Przemszy, który 
opracował odpowiednie plany, p. 
inġ. Witołda Stanisławskiego, z proś- 
bą o bliższe inlonmacje w iej spra- 
wie, na co olrzymałliśmy wyjaśnienie 
nasiępu jące: 

WNE między 9 a 14 b. m, 
przeprowadziło Ministeraiwo robót 
publicznych reambulecję (aprawdze- 
nie) projekiu regulacji rs. Czarnej 
rzemszy, opracowanego przez biuro 
meljoracyjne dyrekeji robói public 

yeh w Kielcach na przesirzeni 
kim., od mostu kolejowego Mysłowi- 
ce — Szczakowa — do jazu Huty 
Bankowej na Niepiekle. 

Wykonany z inicjatywy Rządu pro 
jeki jest wyrazem długoletnich usi- 
łowań miarodajnych czynników, ma- 
jących na celu rozwiązamie najdraż- 
liwszych kweatyj  techniczna-gospo- 
darczych, które leżą na drodze do 
kultury i posiępu, nie przynosząc by- 
najmniej zaszczyłu społeczeństwu i 
państwu w aczach gości z Zachodu. 

Usiłując rozwiązać te kwestje, pra- 
jekt regulacji przewiduje m. in. prze- 
dewszystkiem: 1) ochrone prz ż 
nych dzielnie miast: Mysłowic, Sa- 
sanowca, Będzina i Dabrowy Górn 
czej, oraz sąsiadujących z rzeką szy- 
bów  kopalmiangch — od zalewu 
przez wielką wodę. jakoteż obszarów 
gruntów uprawnych od zabagni: 
2) umożliwienie skanalizowania m. 
Będzina i budowy odczyszczalni bi 
logicznej brudnych ścieków dla m. 
Sosnowca oraz ułatwiemie stałego i 
racjonalnego odprowadzenia mzeką. 
zawieszonych we wodzie namułów i 
nieczystości; 3) zmniejszemie prze: 


kania wody z rzeki w głąb przepusz- 
<zalnego podłoża — a więc ochronę 
kopalń przed nadmiernym dopływem 
lejże (koryto ma być brukowame i 
szezelme); 4) względy sanitarne (usu- 
mece zbiorników niezdrowej wody 
oraz ograniczenie wolności wpuszcza- 
nia do rzeki wód fekalnych i che- 
micznie szkodliwie | zaniewzyszcza- 


nych); 5) względy urban'eiyczne (u- 
możiiwienie racjonalnej regulacji 


miast i udosiępnienie brzegów rzeki). 

Uwzględniając powyższe. projeki 
nie narusza w nóczem istniejących na 
rzece uprawnień wodnych wielkiego 
przemysłu, bądźlo zastępując istne- 
jące urządzenia nowemi. pomyślane- 
mi racjonalnie weding najnowszych 
wymogów iechniki, bądź też przewi- 
dując, w wypadkach cięższych, od- 
powiednie odszkodowanie. Najwięk- 
szą troską władz było możliwie naj- 
dalej idące dostosowanie założeń 
technicznych do interesów gospodar- 
czych przemysłu, czego żywym Wy- 
razem był szereg konferencyj odby- 
tych w tej sprawie z jego przedsta- 

Sprawa żywotna. musi być — przy 
obopólnej dobrej wali — dostosowa- 
ną do życia i wimna się stać podstawą 
do jego ożywienia. Same zaś roboty 
regulacyjne, majace być przeprowa- 
dzone kosztem okolo 20 mitjonów 
złotych, dadzą na szcreg lat pracę 
setkom bezrobolnych, rozwiązują w 
ien sposób w dużej mierze palącą 
kwestię bezrobocia w Zaglębiu. 

Aczkolwiek termin rozpoczęcia ro- 
bót, z powodu b. poważnych trudno- 
ści finansowych. technicznych i praw 
nych, nie jest bardzo bliski, przy- 
puszczać jednak należy. że rak bie- 
żacy przyniesie tej sprawie nożąda- 
ne rozwiązanie. 


Rok niepowodzeń 


na niwie towarzystw śpiewaczych. 


W ub. niedzielę odbyło się w Kiel- 
«ach doroczne zebrąnie delegatów i 
dyrygemiów  'Towarzysiw śpiewa- 
czych woj. Kieleakiego. Na zjazd ten 
na 47 zrzeszonych i zaproszonych To- 
warzystw, prócz delegatów z samych 
Kielc, ledwo 5 Towarzystw przy- 
slało swych delegatów, a mianowicie: 
„Echo” z Jędrzejowa, „Luwinia” z Ra- 
domia, „Lumia“ z Zawiercia (delegat 
p. Pasierbiński), Tow. muzyczno-dra- 
matyczne w Niwce (p. Hanus) i „Hej- 
nal“ z Olkusza (p. Kondek). Przybył 
również prof. Rączka z Zawiercia. 

Kreśląc sprawozdanie zarządu 
Związku, prezes Kamiński zaznaczył, 
że rok ubiegły był rokiem niepowe 
dzeń. Ogólny kryzys gos rczy 

ił się również i w dziedzinie pieśni 
polskiej: za wyjąlkiem kilku kół 
śpiewaczych w Zagłębiu, innc wege- 
tają z brekn funduszów lub są w sta- 
djum likwidacji. Na 47 zrzeszonych 
kól, zaledwie 6 wpłaciło swoje sklad- 
ki w całości. Do tego doszło, że nic- 
które towarzystwa nie wyclały swo- 
ich delegatów ma zebranie jedynie z 
powodu braku funduszów. 


wiście brak odpowiednich 
wpływów z konieczności musiał się 
niekorzyetnie odbić ma finansach 


Zwiazku, którego przychód według 
sprawozdania kasowego wyraża się 
w sumie zł. 906, a rozchód zl. 747. Za- 
ległość ol poszczególnych Towa- 
Ee wynosi zł. 2.945. 
debatach nad położeniem po- 
gólnych Towarzystw zabierali 
MITZYDOW, rawie iiw rer 


zullacie postanowiono, aby zaległości 
były anulowane indywidualnie po- 
diug uznania zarządu Związku, z wy- 
jatkiem jednak należności za nuly, 
za które należy bezwarunkowo za- 
płacić. 

W projekcie pracy na rok bież. a- 
mawiana byla m. in. sprawa zawo- 
dów śpiewaczych w Zaglebin Dą- 
browskiem. i przyszk do prze- 
konania, że pomimo ogólnej depresji 
zawody takie należy urządzić. mając 
na względzie dążność do podniesie- 
nia jaknajbardziej wysokiego pozio- 
mu artysiycznego poszczególnych To 
warzystw. Sprawę  zorgamizowania 
zawodów powierzono prezesowi p. E. 
Mirkowi w Dąbrowie Górniczej, któ- 
ry ma jednocześnie przystąpić do 
Se e Okręgu śpiewaczego 
ME „głębie. 


zarządu Związku Stowarzyszeń 
zostali wybrani pp.: W. Kamiński 
(prezes), St. Pasierbiński (zasiępce), 
Kowalski (sekretarz), Górski 
(skarbnik), eztonkowie zarządu: Go- 
decki z Sosnowca, Wachelko z Dąbro- 


Nieszczęśliwy powrót 
DO PRACY. 


Czterej mowierzy zakładów Babcack= 
Zielenie i, zamieszkali w $ 
a mianowicie: Ślelan Ilamtkiewicz, Jó- 


zet Wichrowski, Józef Klocok i Leon 
Ziembiński od ki 


ku  lygońdni * procnją 
przy monlowaniu kodów w Klnczach, 


dokąd zosiali dolegowani przez Firmę, 
Pracownicy ci, korzystając zazwyczaj 
z wolnej ad pracy niodzicli, przy 


ja w feu dzień do swy rodzin. Tak 
leż było i w ub. niedzielę, Po calodziew 
nym pobycie w domu, wieczorem wizy. 
scy wyjechali pociągiem do Rabsztyna 
stamiąd zaś końmi do Kl 

Gdy obie bryczki z 
znajdowaly się w polowie d 
chal z tyln wóz fa 
mijamiu, wywr 


iczanam 
i nadje 
ryczny, klóry przy 
il obice bryczki, Jadący 


na nich znaleźł się w jednej chwóli na 
drodze pod hryczkami i na pmzestrzemi 
kilkumasiu metrów. ciąwnieni byli przea 


spłoszone konie, 
Po zairzymoniu koni pòcowsi podnieśli 


się obaj wlaściciele bryczok, a mastępnia 
Hamikiewicz i Kocok. Pozostali <iwaj 
natomiast nic inogli się podnieść o wła. 


snych silach, 


gdyż d 


zono do Kiucz. gdzie udzielono im po- 
mocy. Ziobiński który co chwila tra- 
cil przylomne adwieziono do szpitala 
w Olkuszu. 

Po przywiezieniu polłniczo: 
tala o godz. 2 w nocy zwrócnio się do 
dyżurującej pielęgniarki o przysłanie 
do rannego lekarza. Usłyszano wówczas 
dziwmie brzmiącą odpowiedź, że o ile 
tanny jeszcze żyję, to i tak nic umrze 
do rana. Gzy w podobny sposób godzi 
się traktować rannego, ubezpieczonego 
przytem w Kasie chorych? 

Ziębińskiego przewieziono wczoraj a 
Olkusza na kurację do Sosnowca. 


wo do anm 


Wieś bez szkoły 
SEJMIK BĘDZIŃSKI MUSI POMÓC 
Mieszkańcy wsi Psary (gmina Łagisza) 

skarżą się, że Sejmik nie opiekuje się 
doslateczmie ią wsią. nie pomagając nie 
w sprawie wybudowamia szkoły. 

Przed 4 laty zamieniony został dom a 
placem na inny plac, zwieziono część 
materjału budowlanego i na tem sprawa 
budowy szkoły nikmęła. Sale szkolne, 
trzech oddziałów, prowizorycznie urzą 
dzone cą w różnych pumklach wsi i moż 
na sohie wyobragić w jakich warunkach 
odbywać się musi praca nauczycielskm 
gdy manczyciel biegać musi w czasie. 
roztopów i błota z jednogo domu do dru 
Eitego. 

Na clarania mieszkańców w Sejmiku 
o pomoc w wybndowamiu szkoly, władze 
powiatowe stale odpowiadają, że wieś 


wieś jest biedna, obciążona 


ogromnie 
podalkami, posiadająca duże zaleglości 
g! 
d 


ZĘ W ER E A AE 
nie nie ma funduszów na wybudowanie 


wyjécie ĵjakicé musi ew 
i Sejmik powinien znaleźć spo- 

ia z pomoca biednej wsi, w 
ci nie moga pobierać w apa- 
Iny nauki. 


. POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Knrjera Zachodniego”. 

Stowarzyszenie Techników w Sognów= 
cu, na jprzylnłek Ks. Raczyńskiego zło. 
żyło 140 (sto czterdzieści) zł. 

Na płodnych stosownie do uznania 
prezesa Chrześcijańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności w Sosnowom składają 
Konstancja i Jan Raykowscy zł. 50 (pięć 
dziesiąt). 


sób normal 


SPRYTNY ŻEBRAK. 
— Wynoście mi się zaraz, albo zawołan 


wy, Zemglewicz z Radomia j Wieliń- | mogo męża v grozi rezolulna panı doma 
skile ędrzej a: znale, Ziębińeki. gebrakowi, kiórego wygląd nie budzi zaw- 


Zalewski z Radomia AKOE z 0l- 
kusza. Naczelnym dyrysemiem Zw. 
wojewódzkiego wybrano prof. Rącz- 
kę z Zawiercia. 


Popierajcie L. O. P. P. 


— Tego pani nie zrobi, bo męża niema 
w domu, 

— À skądże wy o iem wiedzieć możecieł 

— No, bo kio dostał taką żonę, jak pa- 
ni, ten na pewna w domu nie wysiedzi, 


W SZKOLE. 
— Wymień mi dwa zwierzela ssace 
Kaczka... 
— Osioł! 
— Kaczka i esi 


4, 


Kronika Zawiercia. 


X REKOLEKRCJE. W. piąlck i w sobotę 
bieżacego tygodnia w tutejszym kościele 
parafialnym odbę:lą się rekalckaje dla 

mężczyzn, poczem nastąpi spowiedź wiel 
kanocna. 


X NA MIEJSCE WIECZNEGO SPO- 
CZYNKIU odprowa:dzono w dmim 32 ben. 
66. Andrzeja Markowskiego, właścicie- 
ln nieruchomości w Zawierciu. Zmarły 
spędził szereg lat w Ameryce, skad weô- 


łaścńcieki. swobodna ze sztanda- 


rem. 


X KOMINIARSTWO. Od 5 lat trwają- 
cy zamęt w epmwach kominiarskich 
wkrótce ma ustąpić normalnym w tym 
względzie stosunkom. Jeszcze w rokm 
1929 województwo Kieleckie wyłkreśliło 
z hudżetn miejskiego oplaty za wycier 
kominów, zabraniając miastn w ten spo 
sób prowadzenia  przedstelnorstwa ko- 
miniarskiego rzekomo z tego powodu, iż 
Magistrm mie ma koncesji. W r. 1930 
Magistrat „przekazał” kominiarzy wraz 
z prawem wycieru i poboru oplat tutej- 
szemu Związkowi właście ierucho- 
mości. W kilka jednak miesięcy Magi- 


strat znów rozpoczął usilne starania, aby 
koncesję kominianską nzyskać dla miej- 
skiej straży pożarnej, która, tak jakby 
prawie mie istniała. Widocznie jednak 
województwu sprzyłunzył się ten kom- 
Krerinns kominiarski, gdyż jak się do- 
wiadnjemy, koncesja w dniach najbliż- 
szych ma być odtlama zawodowemu ko- 
miniarzowi. Jest to w grumcie rzeczy 
jedyne słuszne zalatwienie, Bo mie wi- 
damy racji, aby z pracy kominiarzy 
miał brtolcoliwiek inny korzystać. 


X URBOP LEKARZA. Dna 14 lan. 
prawdopodobnie w interesie swego za- 


wodu, wyjechał na dwniygodańowy ur- 
lop lelkamz tutejszy, dr. Pajdheł. Czynny 
w imstytucjach nietylko zawodowych 
ale i społecznych, dr. Pajchel, oozeki- 
wany jest z miecienplweścią przez miesz 
kańców Żarek. Przwdormichmie zeslepo- 
wać go będzie, przynajmniej w miejsco- 
waj Kiasie chorych, drugi lekarz żurce- 
kf, dr. Kamiński. Niepodobna bowiem 
sądzić, aby członkowie Kasy, płacący 
badź co bądź wysokie składki, zostali 
pozbawieni przez 2 tygodnie pomocy le- 
iare! Kasy napewno ma to 


na uwadze, 


X URZĄD POCZTOWY W ŻARKACH, 
zalnudniając pereoneł składający się 7 
pięciu osół i załatwiając przeciętnie 25 
tys. korespondencji różnego rodzaju i 
przesyłek miesięcznie, posiada bardzo 
niewygodmy i stanowczo zaszczuply ło- 
kal. Powierzchnia biura wynosi akało 
20 m. kw. a poczekalnia niewięcej nad 
SI bw: Oeleloi kierownik poczty, l 
Wiadysław Basista. uprzajimął wszystkie 
kąty, aby liczni inieresunci mogli się po- 
mieścić i aby umzędnicy mogli się awo 
bodnie poruszać między stosami paczek, 
miestety takiego wyglądm jakiego nale- 
ky się spodniewać w urzędzie tef miary 
jak poczia, nie mógł wydobyć z skrom- 
nego pomieszczenia. W poczekalni niema 
ani jednego stołu. Najgorzej zaś przod- 
stawia się sprawa telefonow Rozmowy 
sę prowadzone pulblicznie co bardzo 
zmiechęca interesantów do korzystania 
z mshug elektrycznego pośrednika. Po- 
dobno dyrekcja czyni starania w kierum 
ku wymajęcia znacznie abszerniejezego 
lokalu od p. Simiczka, Chodzi tylko o 
oeng 


X O OPIEKĘ NAD KALEKĄ. Od k 


ku lat przed tude olan para 


fjalmym wystaje żebrak z o- 
kropmym „wilkiem” ua twarzy, Surasz- 
nem kaleotwem wzbudza litość i datki 
ale zarazem obuzydzonie,  Talecowanie 


tego żebraka mogło być zrozumiałe gdy 
nie bylo ustawy, zabraniającej żeb 
twa i polecającej zwulczanie tegoż sa 
morzydom. Dziś jednak, gdy ustawa ta- 
ka isinieje i wiadomo, że żebrakami wi- 
niem zająć się Magistrat, naledałoby ka- 
Jeke usunąć gdzieś zacisze przytułku 
lub szpitala. Od wielu osób słyszy 
ma tem temat słuszne zupelnie uwag, iż 
żebrak ten bezwarunkowo nie powinion 
być tolerawamy w miejscu pułkicznem. 
Przy okazji należałoby zapytać, eo się 
dzieje z instytucją opiekuuów społecz- 
nych, zaną samorządom ustawowo? 
W Zawierciu o tych opiokunach spolecz- 


T 


mych dotychczas jakoś nic nie słychać. 
Kiedy hkawiem. isk kielv. ale właśnie 
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w czasie abeonyun instylucje iake była 
by szczególmiej na czasie. 

X POŻARY. W nocy 0 bm. wybuchł 
pożar we wsi Zdowie, gm. Niegowa. 
Pastwą płomieni pudly 4 stodoly ze zbo- 
żem stanowiące wlasność: Józefa Demka, 
Bolestawa Danka, Franciszka Kicbdej 
i Jana Brodzika. Zaalannowana ognan- 
ug mg etraż pożarna w Niegawie po- 
śpieszyła czemprędzej na ratunek pod 
dowództwem komendanta p. Fr. Piątka, 
oraz zastępcy p. Kaz. Szczygla. W: 
tdk jednak dużej, bo przeszło 7 klm. 
wyujoszącej odległości, nic zdążyła prae- 
szkodzić katastrofis, jedynie pożar zlo- 
kalizowała. Szkody wyrządzone pożarem 
dochodzą do 9 tys. zł. 

Następnej nocy spaliły się we wsi 
Mzurowie dwie stodoły, mależnce do Fr. 
Mędraka i Jamu Skowrona. Akcję retoaw- 
niczą prowadziły wszyskie cziery stra- 
że gminy: mzurowska, dąbrowiedka, po- 
staszowioka i niegowska. Dzięki jedynie 
talk licznie zebranej i emergicznej pomo- 
cy, pożar nie rozszerzył się na inne za- 


Nr. 70. 
T AMA PPR ENZO 


Imdowania. Straty wynoszą ckcło 5 tys,)dutnika na rzecz wierzyciela, pozostające w 


zlotych. 


X ZBRODNICZA LEKKOMYŚLNOŚĆ. 
Dzięki energicznym posznkiwaniom po- 
licji udało się wykryć dwu furmarów, 
sprawców ciężkiego postrzełenia młode. 
go chłopca Mieczysława Skały. Okazało 
się, iż jeden z fummanów, jadąc SZOSĄ, 
chcial wypróbować rewolwer i wyślrze- 
M. Kula rewolwerowa trafila przecho- 
deącego Mieczysława, który padł ciężko 
ranny. Narasie zdawało się, że jec 

«tracił życie. Przewieziomy do szpitala 
a się w clame bardzo ciężkim 
chociaż nie bemadziejnym. Obaj farma- 
ni zoelali zaaresztowani i osadzeni tym- 
czasowo w areszcie we Wiłodowicach. * 
X FAŁSZERZE WFKSŁI. W ostatnich 
casach zdarzyło się kilka falszerstw 
wekslawych. inmemi miejaki Ja- 
kób Szwencer zawiadomił policję, iż pod 
pisamy został przez kogoś na wekslu na 
sumę 450 zł. Weksel z falszywym podpi- 
sem quszczomy został w obieg. Policja 
wpadła na trop fałszerzy. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Ogólno - polska Konwencja Węglowa. 


Jak już dono=iiśmy, w Kalowk: 
nasiąpiło  zawsercie ogólno- l 
Konwemdji Węglowej. 
przesięhiorstwa węglowe 
nowy śtalwi konwencji, 
zulkuem rokowań 3-miesięcznych. 
Newa Konwencja zawaria jest na 5 
lat. Matur wykazuje dążenie polskie 
ga przemyslu węglowe 
rychłej i daleko idącej unifikacji je- 
form organizacyjnych. Polskie 
„przeć lstębiorstwa węglowe utworzyć 
mają w cągu 5 miesięcy spółkę alk- 
eyjna, kióra będzie wyposażona w o- 
enchowość prawną i abejmie przed- 
stawicielsiwo Konwencji Ogólmo- 
polskiej na zewnątrz, oraz zajmie się 


ogólmemi zadaniami. Zorgamizowamie 
konwencji węglowej zapewnia bez 
porównania ścślejszą, niż poprzed- 


nio, współpracę i wzmocnienie egze- 
kutywy przez powołanie do życia 
komitetu ekonomicznego, złożonego 
z 9 osób o bardzo szerokich kompe 


iemcjach. Z tych będzie 6 przedsia- 


Kronika gospodarcza. 


OGRANICZENIE PRODUKCJI CYNY. 
Donoszą z Nowego Jorku, że w najbliższym 
czasie ma być wprowadzone poważne ogra- 
niczenie produkcji cyny na wyspach malaj- 
skich 


EKSPORT TYTONIU Z BUŁGARIA. W ro- 
ku ubieglym wywieziona z Bulgar. 
20,312 ton tytoniu wartości 2544 mlj. 
wów wobec 20.20) tony na sumę 2.8% milj 
w r. 1929. Spadek wartości eksporta tłoma- 
ką cen na rynkach światowych. 


czy się 7m k 
Glówmejażymi vdliorcomi tyioni buł 
skich były Niemcy — 6.138.781 kg, Pol 


3723460 kg. i Vruncja — prze 


liony kr 
EKSPORT SERA Z SZWAJCARJEŁ Ogól 
ny zły stan ekonomiczny we wszystkich 


vów 


państwach wywar! eż ujomny 


na wywóz sera /e Szwajcarj 
ukazały się imitacje serów. n 

które wviw lv silną konkurencje, Ogół 

ny wywóz sera ze Szwajenrji zmniajszył się 

w porównaniu z r. 1929 o 760.800 ke Wy 

wiczionu w roku ubieglym agółem 24.308.000 

ch serów i 1205.000 kg. innych 

reami byly Stany Zjedna 

czone W kg. Niemcy 6.042.600, 


2525.00% kg. 
PAPIERNI- 


1930 wyniosła a- 


5612500 i Francja 


Włochy 
PRODUKCJA PRZEMYSŁU 


CZEGO W POLSCE w 


gólem 137.355 ton z czego 118.107 
iom przyroda na l pierni związkowych 
a 14426 ton na 15 papierni  pózazwiązka 
wch., z których dwie NowaeWerki i Pi- 
R at dinższego czasu sa STM 

porównsnm z rakiem 1929 ogólna pro- 
MAn papieru w r. 1930 spadła o 0,73 proc- 
powimo, że w cylrze produkcji za lon rol 
nwyzględnione są ilości papi w yprodn 
Kawane nrzez jedną z fobryt na lerenie 


w. m. Gik 
fabrykę na Górnym 
nie były objęte staty sere 
ran 1929. Produkcja tektur 


Gilyby 


rac. 


bicza W 
wnim him 
piermicza 4930 r. 
ela w porównaniu do r 
proc, szereg bowiem n: 
nie znujduiąc zbytu dla swych 
musial ograniczać wytw 
w nalczętym stopniu 

swych Osawa i u 


wyrab. 


i cyi maa 


przemysłu górnośląskiego, 2 
Zagłębia Dąbrowskiego i jeden. 


— Ę Krakowskiego. Dyrektorem 
generalnym Konwencji Ji. jak również 
nowej spółki ak sna będzie inż. 


|. Cybuleki, do niedawnu dyrektor 
dep. górniczo-hulniczego Min. prze- 
mysłu i handlu. 

Zadaniem nowej spólki akcyjnej 
bedze, poza funkcjami ogólnemi i re- 
prezemiacy jnemi. powolne przejmo- 
wanie pewnych działów sprzedaży. 
Projektowane jest również uporząd- 
kowanie rynków sprzedaży w Łodzi, 
Warszawie i Gdańsku. Poza iem na 
dalszym planie jest projcki, aby spół- 
ka akcyjna występowała w imieniu 
ogólno-polskiego przemyslu węglo- 
wego wobec ohcych przemysłowców 
górniczych. 

Konwencja wprowadzi zmiany na- 
tury zasadniczej, podział kontymgen- 
tów między kopalnie, będą również 
wprowadzone inne poważne zmiany 

charakterze organizacyjnym. 


ZAKAZ BUDOWANIA NOWYCH CU- 
KROWNI. Proekt nsłasy © obrocie okien 
przewiduje m. in. iż nowe cukrownie moga 
być budowane jedynie za zezwoleniem mi- 
nistra skarbu w porozumieni AE 
WARO WORECZEK, 
nienia opimji calego rolnictwa w spra- 

ASE VATO EOIR 
A EEA EAE ETE, 
konferencje, poświęconą projektowi tej u- 
slawy. Nalezy dodać. ił sprawa (a jest wla- 
AE? OJ MEC Gp 
za, bowłom wylędiwem jesl. aby kłokol: 
E podwięcoł kotol za cel budow a. 
Bzz) 


ZMIANA TARYFY CELNEJ] PRZY A 
PORCIE ŚWIŃ I MIĘSA. W dniu % 
wchodzi w życie rozporządzenie m OE 
skarbu. przem. i haudlu oraz rolnictwa 
zmieniające pozycje 258 taryfy celnej. 
W pozycji 257 taryfy celnej trzoda chlewna 
ywa i bila wywożona w sztnkach całych 
oplaca 60 zl. øu od 100 kg. od polówki 50 
zl Trzoda chlewna zarodowa wywożona 
przez hodowców. oraz organizacje wla- 
ne za zaświadczeniami isterstwa rol- 
nictwa - bez ok, Mięsa wieprzowe, wic- 
że, solone i mrożone w stanie nieprzerobia- 
nym. za wyjatkiem oddzielnych głów. od 
160 kg — 100 zł. cła 


DONIOSŁY WYNALAZEK POLAKA W 
CUKROWNICTWIE. Na posiedzeniu Kola 
tezhników cukrowników w Poznaniu dyr. 
cnkrowm „Gniezno” mò. Śliwiński, w refo 
racie o <wosmnki węgłi odbarwiających w 

śkrownietwie, przedslawił otrzymany przez 
aicge węgiel odbarwiający o niezwyklej sile 
alejywnej. Wegicl ien otrzymany zostuł 7 
melasy. odpadkowego p M w przemy- 
śle onkrowniezym, w melasowej stacji do- 
świadczalnej w Gnieźnie. Aktmalnošć wy- 
nalazku polega na tem, że melasa, która w 
Polsce ma bardzo niewiełkie zastosowanie i 
której cena obecnie spadła, stać się może 
aa dla bardzo „n dotad M 
olsce miewyrabianega preparatu. Z wielu 
yal wynalazek ten zainieresuje_nic- 

Eo przesnysł cukrowniczy, ale caly szereg 
załęzi naszej produkce 


POTRĄCENIE ODSETEK OD DŁUGÓW. 
Przy wymiarze podatku dochodowego oso 
hom prawnym. prowadzącym prawidlowe 
księgi handlowe. należy w umysl okólnika 
Miu. skarbu z duia W luiego r. b. DN 
1045-2, zawsze poirącać oibetki od długów. 
hez wzgledu na io. na jaki cel dlug byl za- 
ciągnięty. Na równi z od-rikśmi od «liugów 
sa rówaiez put ae aw 


związku 2 zaciągniętem zobowiązaniem. jak 
manipulacyjne, prowizja, podatek od 
kapilnlów i rent, niszczany za wierzyciela 
it m świadczenin. które nie są w istocie 
mieczem innem, jak podwyższeniem samych 
odsetek od długów. y 


BAWEŁNA SOWIECKA DLA POLSKICII 
FABRYK, Przed kiłku lygodniami jedna z 
największych w Polsce hurtowni włókienni- 
prych. posiadająca sklady  konsygnacy je 
fuler sowieckich w Warszawie i Łodzi, pod- 
jęla 1okowania o kanie przedstawiciel 
stwa bawciny rosyjskiej na Polsko. Bawelm 
ta pochodząca z Turkiestanu znana jesi 
łódzkienu przemysłowi wlókienniczemu 2 
okresu przedwojennego. Ż kól zaintereso. 
wanych oświadczają, że import bawełny lur 
kiestańskiej nie ma zupelnie charakteru 
dumpingowego, gdyż realizowany jest na 
warunkach bremeńskich, Ceny wykazują 
zaledwie 5 — 10 punktów różnicy, a długość 
włókna, RR, surowca i t. d. badana jest 
ściśle według wzorów bremeńskich Część 
tej bawełny przybyła już do Łodzi, Rozmia 
ty onek zależne będą od tego, jakie 
Maz będą mogły być przez Sowiety do- 
starczone. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 255, 


AKCJE: Bank Polski 138.50 — 13475, 
Norkón 5350, Ostrowieckie 55400, Stara- 
chowice 11,87. 

Temluncja słabeza, 

5 proc. Poż. Konwer. zl. 49.00 — 49.25 
— 4000, 4 proc. Pej, luvcst. zł. 93.00, 
4 i pół Ziem, Kredyt. zl. 52.353 — 5250. 

WALUTY I DEWIZ Nawy _ Jork 
8.94, Londyn 43.55 | trzy czwarte, Paryć 


34.92, Praga 2.45 i pól, Wlochy 46.74 i 


pół, Belgja 12425. Szwajcanja 174.73 
Ilolandja 557.81, Bukareszt 5.51, Berlim 
21267 Dol. War. pr. obr. 494435 — 
8.92,30. 


Temdencja słabsza. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Żyło cena tramz. 21.50 — 21.40, Wyka 
35500 — 38.00. 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobiente spokojne. 


Nasz dział radjowy. 


TRANSMISJA KONCERTU MIĘDZYNARO- 
DOWEGO 7 LONDYNU. 


Koncerty międzynnrodowe stanowią jak- 
by rodzaj biletu wizytowega danej radjodo- 
i Stad też każdy broadcasting daży do 
tego. by wykazać się wobec zagramicy moz- 
iwie najlepszymi wykonawcami i dać moż- 

y i najciekawszy program. 
inia 25 b. m. o godz. 20.50 radjo” 
stacje polskie będą transmitować sią 


slynniejszych wiolonczelistów ka 
by obecnej Pawla Casalsa, 
menalnego wirtwoza. jak i wybitnego kame- 
ralisty. W koncercie weźmie również udzimi 
londyńska orkiestra  filhurmoniczia pod 
dyrckcją Andrzeja Bou'fa, zazywającego, w 
Anglii sławy najlepszego z kapelmistraów, 


PROGRAM RADJOWY, 
NA ŚRODĘ 25 MARCA 195! R. 


1140 Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
(P. R. Warszawa). — 1158 Sygnał czasu 2 
Obserwatorjmn Astronomicznego w War- 
szawie. hejnał z Wieży Marjuckiej w Kra- 
kowie. — 1210 Koncert z plyt gramofono- 
wych. 15.10 Komunikat mrieorolagiczny 
(P. R. Warszawa). — 1520 Przerwa. — 1420 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
-= 1440 Odczyt dla maturzystów z działu 
— wygl. prol. St. Śamiyiki (P. R. 

- 1500 Odezyt dla maturzystów 
p.t. „Piezwst trzej Boleslawowie" (dzial 

-- wygl. prof. Ilenryk Paszkie- 
R. Warszawa). 15-20 Komunika- 
ty Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodar 
czych woj. Śląskiego. 13.53 Intenmeż/a 
muzyczne. 15,50 „Radjokronika” — dr 
Manjan Hępawski (P. R, Warszawa), — 16,15 
Progrum dla dzieci (P. R. Warszowa). — 
16.45 Konucerl z płyt gramofonowych, 
1715 Transmisja odczyłm z Warszawy, — 
17.45 Koncert popularny (P. R, Warszawa) 

1843 Codzienay odcinek powieściowy. 
19.00 Rozmaitości oraz przegląd widowisk 

1915 Kamilu Nilechowa: Pogadanka z 
dzialu: „Gospodyni śląska”. 1940 Pra- 
sony Dziennik Radjowy (P. R. Warszawa) 
Po dzicuniku, komunikaty sporiowe. 
20,00 Intermezzo muzyczne. — 20.15 „Wśród 
książck” Pezegląd najnowszych wydaw- 
niciw omówi pof. Henryk Mościcki (P. R 
Warszawa) — 20.% Veljelon p. t „Dzień 
Jego powrotu” — wygl. dr. W. Zawistowsl 
(P. R. Warszawa). — 20,45 Pogadanka mm: 
zyczna (P, R. Warszawa. — 21.00 Transmi. 
sja z Londynu koncerlu symfonicznego 2 
Filkarmonpi ze współudziałem Pabla Ca 
salsa. Po trunsmisji, komunikat meteorolo 


Biolog] 
Warszawa). 


gicsny z Warszawy. — 23.00 Skrzynka pocz- 
owa w jezyku francuskim. Cz. Í. Mercred 
lileraire. Literatura dla przyjaciół Polskie 


anicą — z literatury polski 


Gy AR da AAT i d] omówa dyzakior pra: 
gramów Polskiego Radia w Katowicach — 
Sielan 'Temienineki 


Ne 


Kronika Olkuska. 
Działalność P. C. K. 


Ww OLKUSZU. 


W lokalu własnym odbyło się walne 
daroczne zebranie P. C. K. oddział w 
Dlkuszu, na którem prezeska tej insty- 
teji p. Z. Okrajniowa złożyla wycze 
pujące sprawozdanie za rak nbiegty. Ze 
sprawozdania tego wynika, że praca w 
P. C. K. rozwijala się w kierunkach: 
szerzemia propagandy  czerwanoknzy- 
skiej zarówno w ciągu calego roku, jak 
i w czasie urządzenia „Tygodnia“ P.CK. 
w Olkuszu, araz na terenie calego po- 
wiatn; szkolenia druġyn ratowniczych 
przez polimstrubiorów w ole po 
wszechnej w Olkuszu, rasięnnie w sako- 
le rzemieślniczej w Olkuszu i wykładów 
z dziedziny rafownictwa wśród straży 
pożamnych w Trzyciążu (szkola rolni- 
cza) i w Bolesławiu oraz wśród Showa- 
nzyszemia młodzieży męskiej w Olku- 
szu; wspólpracy w urządzaniu kolonji 
letnich dla dzied polskich z Niemiec; w 
pracach T-wa przeciwpriźliczego; urzą: 
dzamia zbiórki na konserwacje grobów 
Bohaterów narodowych. oraz reprezen- 
towaniu i braniu udziału we wszyskich 
nroczystościach bądź narodowych, badź 


w roku 1950 wynosił zk 
547246, rozchód zl. 5818.08, pozostalość 
w kasie zł. 165408. Zarządowi udzielo- 
na ahsolutorium i podziękowanie za wy- 
datna pracę. W sklad nowego zarządu 
i: pp. Z. Okrajniowa — prezes; 
O. Kurzejowa — skarbnik; j. Padwor- 
dki — sekretarz; Irena Malewska — 
nzłomek zarządu; zastępcy: pp. Z. Rzad- 
kowski. W. Kubiczck + A. Parasol. Do 
sekcji MOB. i eamitannej: pp. dr. Gor- 
oyca i dr. Lnibieniedki. Do sekcji pro- 
pegamdowej: pp. Pelrykowski i Wajna- 
rowskt. Do eekaji kół mładzieży: pp. 
Kijowska i Nocoń. Do sekaji dochado- 
wej: pp. Nowakowa i Bobmzecki. Do ko- 
misji rewizyjnej: pp. Sohozyk, Paul i 
Lipka, zastępcy: pp. Czechowski, -Kuż- 
niak i J. Kondek. Do sekcji szkałenła 
drużyn ratowniczych: instruktor p. Mar- 
tymiafk i padinetrukiorzy: pp. Piszczyłk 
i Bocianowski. 
X Z TOW. „HEJNAŁ, Zapowiedziane 
na 22 bm. walne zebramie Tow. śpiew. 
„Hejnał* w Olkuszu, adłożcne zostalo 
na 14 krwielnia r.b. 


X WYNIKI MECZU PING - PONGO- 
WEGO. Niedzielne zawody piug - pon- 
gowc pomiędzy reprezentacją fabryki 
„Olkusz“ a reprezentacją niejecowego 
gimnazjum przyniosły zwycięstwo iej 
ostadmiej w stosunku panlji 44:6 i w sto- 
sunka do punktów 1025:650 na korzyść 
gimnmozjnm.  Indywidnalnie największe 
ik punktów zdobył uczeń 7 klasy, 
Kleczko, który: w grze dal dowód szyb- 
kiej orjentacji i doskonałej techniki. 

X UCIECZKA MYSŁOWO CHOREGO 
W CZASIE ESKORTOWANIA. Przed 


7. 


KURJER ZACHODNY 


gminnego w Wolbromiu umyslowo cho- 
rego. Juljana Mosura z Klucz. Przed sa- 
mą gminą w Wolbromiu Mosur zbiegl w 
niewiadomym kierunku. Jak zdołeno 


środa 25 marca 1931 roku. 


stwierdzić, Mosur zbiegł ze szpitala dla 
umysłowo chorych w Gnieźnie. 

< KRADZIiŻ ROWERU. 
Sprawca skradł p. Jerzemu 
Olkuszu rower maski „Puch. 


Nieznany 
Sztuce w 


70 symulowanych samobójstw 


Ratując siebie samego — świetnie zarabiał. 


Wiliam Price z Gloucesier u spra- 
wiał w przeciągu wielu lal angie!- 
skiej policji więcej kłopołu, aniżeli 
tysiące jego rodaków. 

Liczący dziś 82 laia, Price wy- 
nalaz} sobie zupełnie  niepowszodni 
sposób zarobkowania, mdając w nic- 
zliczonej ilości wypadków... popel- 
nienie za! ów samobójczych. Pri- 
ce był właścicielem niewielkiego, 
pływającego domku na rzece Še- 
vern i kilku łodzi do wynajęcia. In- 
teresy szły mezbył pomyślnie, zwła- 
szeza na jesieni i podczas mi y 
zimowyoh i Price, który byl świct- 
nym Army wpadi na następu- 
acy 
RATE siebie wierzchnie ubranie 
i w ciemnościach nocy rzucał się do 
rzeki, jakoby w samobóczych zamia- 
rach. Niezwłocznie organizowano po- 
moc topielcowi, a tymczasem Price, 
dając nurka pod wodę, przepływał 
na drugi brzeg, gdzie miał już przy- 
gotowane Gao ubranie, przebiegał 
na miejsce rozpaczłiwego czynu sa- 
mobójcy, rzucał się do wody, szukał 
na dnie ciała nieszcześliwego, no i... 
wynajmował przvtem swe bezczyn- 
nie stojące łódki śpieszącym z ratan- 
kiem przechodniem. Oczywiście ciala 
a Es mimo usilmych poszuki- 


W dzisiejszych, bardziej niż kiedy- 
kolwiek  zmałerjalizowanych czasach, 
irudmo wystawić sokie człowieka, nie 


pragnącego posiąść bogactwa i odtrąca- | ż 


jącego z pogardą wyciągniglą do niezo 
dłoń bogini Fortuny! Jednakże iego ro- 
dzajm dziwacy ietmieją na świecie: 

— Mająiku, do zdobycia %lórego mie 
przełożyłem ręki. mie uważam za moją 
wissoaść, i przyjęcia jego odmawiam! — 
iemi słowy niejaki Charles Genland od- 
pawiedznał notanjuszowi, komunikują- 
cemu mu treść testamentu ojca. Chodzi- 
to o spadek w wysokości dziesięciu mil- 
jonów złotych, które w  nasiępstwie 
przeszły na własność skanbn... 

Od szeregu lat Johu Vanderbilt, ezto- 
nek jednaj z majbogałszych modzin 
Świała, wiedzie ¿żywot pustelniczy, za- 
mieszkując w blokhauzie zbudowanym 
ma azczycie góry Withis Head w Pensyl- 
wanji. Tam, odcięty zupełnie od świaia 


i na oczach przechodniów |< 


wań nie można było odnaleźć, a gor- 
liwemu przewoźn'kowi dostawały się 
sute napiwki, a nawet i medale „za 
ratowanie tonących”. 

Niekiedy Price jeszcze dowcipniej 
symulował podobne zamachy, prze- 
iera jąc się w kobiece ubrania i... WY- 
pływając gdzieś na przeciwny brzeg 


i śpiesząc z pomocą rzekomej samo- 
jczyni. 
Podobnych wypadków  „samo- 
bójstw” było w Gloucester okolo 


setki. Nigdy jednak ciała topielców 
pie zosiały odnalezione. W kilku wy- 
padkach śpiocszący z pomocą poli- 
cjanci i prz dnie o mało sami ne 
l się ofiarami ratunku jodnak 
dzięki Price owi zostali mratawani. 

Wreszcie powzięto jakieś podejrze- 
nia i symulant - samobójca został 
przyłapany w chwili, gdy wynurzał 
się z wody na przeciwnym brzegu. 

Najzabawniejeze jest to, że ty! 
kroinie powtarzane przez niego sy- 
mulacje nie podpadają pod żaden 
paragraf angielskiego prawodawstwa 
i Prioe, opowiedziawszy o wszyst- 
kiem, umiknął kary. 

Zapewnił wszakże sędziego, że „z 
powodu starości“ zaniecha na przy- 
szłość tego sposobu zarobkowania, 


Dobrowelni nędzarze 


Wróg fortuny. — Miljoner-samotnik. — Pałac-pustelnia: 


li aniem siray, pri m bieliz- 


zdobytą za pomocą strzelby i 
Co spowodowało wesolego ongiś 
Świajowca do tej ucieczki na „łono przy 
sody”, niewiadomo; być może, że prze- 
syt życiowy. 

W  podabnych warunkach żyje na 
skalnej wysepce opodal wybrzeża stanu 
Connecticut, Charles Alyort, syn arane- 
go maultimiljonera z Toreington. Tytnu- 
łem dzicrżawy za zamieszkiwaną wyspę 
odludek płaci skarbawi Stanów Zjedno- 
azoirych pięćdziesiąt złotych rocznie. Po- 
boma rządowy, zjawiający się co dwa- 
naście miesięcy ma Rocky Islend, jest 
jedyna żywą duszą, odwiedzającą od lat 
(trzydziestu zazadkowego samotnika. 

Żywo komentowane było w swoim 
czasie „pogrzebanie się żywcem" jedne- 
go z najświetmicjszych przedstawicielki 


T 


ce festyny przed kilku dziesiątkami lat 
głośne były na calą Europę i zdumie- 


król angielski Kw 


aciwszy 


naka, poparli slan  czavnej melan- 
choli, i zamknąwszy się w swym pala- 
cu przy ul. ( en, yslikie 
stosunki ze $ m przesłał wielywać 
ludzi i roaie życin — lat dwadzieścia — 
spodził w samotności. odżywiając się je 
dynie chlebem, miekiom i jajkami, przye 
poszonemi mu codziennie przez slarerga 
sługę. 


ZE SLĄSKA. 


ARESZTOWANIE SEKRETARZA 


w 


zerwal wsz 


SĄDU. 
Z polecenia prokuralora Nowotne- 
go zosłał arcezłowany eckroturz Sa- 


du okręgowego w Katowicweh Mul- 
ler, który dopościł się ezoreyu 0: 
szustw, wyłudzając między ianemi 
podpis od Rozalji Tomóezok nu pn- 


djęcie kaucji sa fw 

2 tysięcy złotych, twiowdząc. że jeet 
to tylko ponagle jej sprawy. Mul- 
ler ma szeróg EA spraw ma 
sumieniu i znany był z wysławnega 
trybu ży ulzdiwo cekon uslale: 
nia istotnej wysokości wyłudzonych 


przez niego sum w loku. 


EKSPLOZJA BOMBY NA DACHU 

Dnia 22 bm. w nocy nicznani spra. 
wcy położyli na duchu szopy właści: 
ciela cegielni Adolfa Daby w Koch. 
lewicach silny malercjał wybuchowy, 
klóry w pewnej chwt eksplodował 
| wskutek czego wyleciało w powie- 
trze 50 szyb z okien przyległago do- 
mu Daby, ora 
część dachu szopy. 
niej jest to aki zemsty polityc: 


UJĘCIE MIĘDZYNARODOWEGO 
WŁAMYWACZA. 
Policja katowi 


dzynaradowega 


ka aresziowała mię 
włamywacza kaso- 
wego Jakubowskiego Franciszka vel 
Karsznice Jama, klóry grasował przez 
dłuższy przeciąg czaśn po całej Eu- 
ropie i Ameryce poludmiowej, a mię- 
dzy imnemi występował w Berlinie, 
Kiłonji, Hamburgu, Antwenpji, Bruk- 
ecli, Paryża oraz w Danji i Argenly: 
ni gdzie dokonał szeregn rihun- 
ków i kradzieży kusowych, poczem 
zawal ma n jemig, wysypu- 
jąc w Warszawie i szeregu mionach 
prowincjonalnych. Łączyły go hawdza 
zażyłe stosumki z szeregiem osóh a- 
reszlowanych oslainio za prov > 
mie pracy wywiadowczoj ma t 
Niemiec, Zdradzii go kowlilonci 
Jest on pozatom poszukiwamy za de- 
zercję przez oficerski sąd wojekowy 


kilku dniami woźny gminy Tozyca, pow. 
Miechowskiego, edkortował do urzędu 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


CZATY. 


POWIEŚĆ. 


-e 


Lulu nie chciało sie opuszozać Sielska. Wie- 
działa, że okolica obfituje w młodzież do wzięcia 
i to nie bylejakąę młodzież, bo zamożnych obywa- 
beli ziemekich, | miała nadzieję, że prędzej czy 
późmiej nie len io inny padnie oliarą jej zabar- 
szych zapędów. A jożeli nie młody to sławy. To 
drugie moglo być nawet 'prawdopodobniejsze. 
W zasadzie chodziło o to, żeby był bogaty i dał 
pieniędzy na kavjerę, aniystyczmą. Lulu nie wy- 
obrażała sobie takiego podboju bardzo określenie. 
Nie dążyła specjalnie E małżeństwa, chociaż i to 
się mogło zdarzyć. Z drugiej sirony słyszała, że 
zakochani mężowie nie są skłonni pomagać żonom 
do karjer filmowych czy scenicznych. z iem 
narazie, nie było kłopotu. Najprzód należało zna- 
leźć protektora, a potem dopiero puzysłąpić do 

ściwej nzeczy. W danej chwili całą głowę za- 

tat jej katastrofalny Jędrek. Poocieszała się 
myślą, że miano go wziąć na jesieni do wojska. 
Oznaczało to jednak kilka miesięcy przykrego 
przymusu. 4 

Dumając o tych wszystkich konjunkturach. 
zeszła nadół i zabiala dzieci na spacer. Malcy szli 
począikowo spokojnie i grzecznie, jedno po prawej 
stronie. drusie po lawaei mi z tego mi z awezo 


55) 


i ludzi, miljoner - pustelnik jest panem 
i sługą w jednej osobie, zajmując się 


zachciało im się pójść nad rzekę, która okrążała 
park z dwóch stron i stanowiła naturalną granicę 
majątku. Lulu nie podobała się ta chętka. Nad- 
rzeczna część parku odznaczała się gęstami zurośła- 
mi 4 wilgocią. W dodatku była położona zdala od 
dworu i rzadko kto kwapił się w ię stronę oprócz 


Aafagi> łobuzów w poszukiwaniu przygód. Ję- 
k, którego oczy czuła ciągle na sobie, nawet gdy 
była sama w pokoju, mógł łatwo wypatrzeć, do- 
RE i zajść jej drogę w wiadomych sobie 


© b 

— Nad rzekę pójdziemy, dobrze proszę pani? 
— prosił natarczywie Gucio. 

— Narwiemy sobie iracinek i sitowia! -- włó- 
rowala hałaśliwie lianeczka. 

— Nie, dzieci. Nie pójdziemy naxl rzekę — 
odparła Lulu, hamując zniecierpłiwienie. — Tam 
jest wilgoć. Pójdzi na cicpły piaseczek... 

|- Nie che u — zapsioiestowała ka- 
pryśnie Hanec. — Chcę irzetnek. 

Franek narwie ci trzcinek — rzekła Lulu. 
— Poco ty masz chodzić? 

— Ja sama chcę narwać tnzcinek! — krzyłkmę- 
ła ze złością dziewczynka. 

W głębi alci ukazał się Sielski. Dzieci pod- 


biegły do niego pędem, przekładając swoje pre- | neczka. 


tensje. 

rzystanął. patrząc na nie nieprzytomnym 
wzrokiem. Widać bylo, że prawie nie słyszy, eo 
mówią. 


— Dlaczego pani draźmi dzieci? — rzekł do 
Lulu, gdy podeszła. — Niech się bawią, jak cheą. 
Co to pani szkodzi? 

— Pami nie pozwala im chodzić nad nzeke — 


„kawiącego się” Paryża, baniksera-mil- 
janera M. Colasson, którego alśniewają- 


w Warszawie, 


zaczęła panienka. — Mówi, że tam dla nich nie 
zdrowo. 


a tu mam także glos, nietylko 
at z irytacją Sielski. — Proszę i 
rz 


EL l 
z dziećmi ua 


ę. 

Maley zawwócili z radosnym piskiem. Lulu po 
szła za niemi, dotknięta, zdzrwioma i zamiepokejo- 
ną. Chlebodawca był wyraźne w złym humorze 
i odniósł się do niej dziwnie miegrzecznie. Co mu 
się znowu stało? Może „stana” co gadała... Ale mie 
od kilku dni chodzi jakiś dziwny i fuka na prawa 
i na lewo — na wszystkich. 

— Gońmy się! — krzyknął Gucio, znikając 
w knzakacii. F 

Haneczka popędziła za nim. Lulu, nie chcąc 
ich stracić z oczu, przyśpreszyła kroku, 

Zmaleźli się mad wolno płynącą, dość szeroką 
rzeką, zarośnięta z brzegów bujnemi trzomami, 
Dzieci zrzuciły pantofelki i skanpetki i zaczęty hro- 
dzić po płytkiej wodzie. Wydawały przytem do- 
nośne aknzyki dzikiej uciechy. 

O, o, widzisz tego wielkiego robaka? 


— Güze? 
— Na tym okrągłym liściu! 
— Widzę. Jaki cudny! — zapiszezala Lia- 


— Dzieci, proszę nie wchodzić tak głęboko 


x 38 Zamoczycie ubrania — błagała bezańlnie 
Lulu. 

r To sie wysuszy — odrzucił rezolutnae 
Gucio. 


Cda 
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Koktryna kytyśnia Weilin 
JOZEF KOSS 


SOSNOWIEC, UL. WARSZAWSKA 14 Tel. 2-27 
POLECA: DUŻY WYEÓR SZYNEK i WĘDLIN. 


( a DOBRE OŚWIETLENIE 
e emaj UMILA POBYT 
Semais] l| W DOMU RODZINNYM 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu | Dwa samochady cię- 
Dąbrowskiem, Sp. Akc. składa Gine we nowe do wyna- 
ścijańskiemu Tow. Dobroczynności w 
Sosnowcu na święcone dla głodnych 
zł 400.—, otrzymane od p. Romana 
'korka, do jej dyspozycji za niedozwe- 
lone manipulacje z prądem elektrycznym 
w mieszkaniu przy ul. Kaliskiej 14. najgorem mieszkania 
2695 zajętego p, Fran. 
ciszka „iębosza w 
| moim domu na Kolo- 
nii w Ostrowach, po- 
nieważ Cickosz pro- 
panuje niektórym o 
sobom wynajęcie te 


jęcia. Wiadomość te- 
efon 10-25, 20B1 
A 
Ostrzeżenie!  Niniej 
szym ostrzegam Sz 
Publiczność przed wy 


NFORT JR 
DERNE 


go mieszkania zu 
A s szczególowa-horoskop, odpowiedzi słyn- 4 czynsz roczny płatny 

Wobec dużego bezroboci Pota 5 AX nego MEDJUM zt. 3,25 gr. góry i w ten Sposób 

b; ODAC dużego. DEZPODOCH. W SOSNOWCU T OKO- PRZYJĘCIA OSOBISTE — CAŁY DZIEŃ. 2064 (z KOGUTKIEM) św. bląd 
licy z okazji nadchodzących ut Wielkanoc. TEENE BIECZENIE, Widocz 
mych postanowilem przyjść z pomocą najbardziej ZRREBEAĄ GUEY (AM i z  zapóm 
miał, że w zeszłym 


roku dnia 9 wrześni. 
Sąd Okręgowy w So 
smowcu wydał wyrok 
wyeksmiiowania go / 
majej posesji i zapla 
cenie kosztów sądu 
wych zł. 534 z groszu 
mi na moją korzyść 
Ciękosz bojac się ck- 
misji i chcąc prze 
wlec sprawę wniósł 
skargę da Sądu Ape 
lacyjnego w Warsza 
wie, widocznie zapa 
mniał, że sprawa w 
krótkim czasie deli 
nitywnie hędzie za 
kończona i Ciękos? 


potrzebującym i dlatągo przcznaczyłem 2 proc 
od ju w moim sklepie w dniach od 25 bm 
do 2 kwietnia r. b. do dyspozycji Komitetu mie- 
siema pomocy bezrobotnym w Sosnowcu. 
Niezależnie od tego praszę Komitet o przy” 
sanie do mnie 12 dzieci z rodzin najbiedniej 
szych bezrobolnych w Wiołką 5oboię o godz. 1£ 
w południe, gdzie ołrzymają calkowite święcone 
Pieniądze zadekilarowane (2 proc. od obrotu) 
przekaże do Kasy Komitetu w towarze. 
4 JÓZEF KOSS. 
Sosnowiec, dn. 25 marca 1951 r. 2694 


klad tapicerski Ma- 
linowskiego Soanowiee 


Pri 


d wszelkie obstalunki 
jcie w aptekach i drogezjach hy. f | ìe. Re šei se- | jako to otomany, koze- 
jenicznej przysypki dla dzieci „PIJDHR DZI- nitone. | tki, meble klubowe, ta- 
DZI” 2 Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 25367-3 | pczany, przyjmuje prxa 
ka w zdrowiu i czystości. EEE ZA TETRA | 70 teracy itd. W. 


POSADY 
i PRACE 


2006 


w ZG A | leze mija podają "RA 
lakai artystyczna - rzedkiarski i kamioniargti potrzebni do kina: Zało gamad om | slew kacie. „Kolo, 


JANA ZAGÓRSKIEGO, ||azzuc= a 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. ||jest dźwignią|$j Największe plony ziemniaków 


WYKONYWA: handlu. 3 3 
osiąga się przer użycie najtańszego nawozu szłucznega 


pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- = U jakim jest: 1935 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu [| OKO ORO OfO OJo N RU T RYCYNOWY 
(E E E) ? 


Drobne ogloszenia. zawierający: azat, potas i kwas fosforowy. 


Gwarantowana zawartość tych składników 
KUPNO 


i wybitna przyswajalność. 
i SPRZEDAZ 


oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. į. schody, słupy ogrodze- 
- niowe, dreny studzienne, płyty trotuar owe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i t p 


SS Wykonanie sonaue : dogodne warunki płatności 


DW La s N 


Najpewniejaza ochrona przed rakiem ziemnlaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Sprzedam fortepian 
I|- dobrym stanie. Wia- 


> - dobrym stanie. Wie- JAN] Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza: 
ODMROZENIE 757""" fi Swedrenie ciata oraz wszelkiego rodzaju wy- |lub tolet. 11-80. 

maść (z ko- nuty skóme usuwa EE IEA ] | p" U ii $] ii WIE U lt 

i je . a l 


gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 


| dają apteki i składy apteczne. 2010 
KINO E os vii „Sztabskapitan Gubaniew” (Gopota Ziemi (tełngkiej) | 


KREM LAIN- AGE (z Kogutkierm) | nalym ai mio da 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- popycie. ay eiea Mobi 
jący wady naskórka tek u dorosłych jakiu dzieci |B, Błotniewski, Sosno- 

R. M. Sp. W. Nr. 5333 2009 | wiec, 3-ge Maj 7. 2699 


BĘDZIN Telefon Nr. 90  MAŁOBĄDZ. 


„Z AGL E B I E” map Potężny dr. an tle niedawn. przeszłości z Lill Lyamą w roli głównej 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


UWAGA; Jaż w majbliżuzych dniachi 


n m 
WESOŁY MADRYT [NEAPOL SPIEWAJACE MiAsro|__M UNE Bi2 ZAIM | 


| KINO -TEATR Od środy 27 do 29 marca włącznie Największy film światal! ANONS! Wkrótce ukończone zostaną 


roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej 


oczem demonstrowane będą najwspanial- 
| „PALACE” Q A 99 Wroli głównej Boska Hrabianka | rę areydziela sztuki flimowaj doby obce- 
230 W SOSNOWCU. | 99 3 A RINA DA LIGUORO nej m. in: „Neapol“ z Janem Kiepurą 


zz 


z głoś broniony film w Niemczech || 

ulica Warszawska 2. Majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania Rzymskiego. aj Na Za odaia SE FS | 
PY z ON A A c R Z R OS m o a WE ND 00000 

Na ogólne żądanie jeszcze tylko 2 dnil We wtorek 24 i środę 25 marca r.b, i 

| KINO | Rolcznach | poREJREz EH a = A0ac Mil JO GG RO R YEAR |DO EO ty, Z8mazCa DANĄ 


Asy polskiego ekranu i sceny: Marja Malicka, Adam Brodzisz, K. junosza-Stępow- Realizacja słynnego arcydzieła | 
ski i Eugenjusz Bodo w najnowszym i najpotężniejszym superfilmie p. t.: Aleksandra Dumasa p.t.: 


„WIATR OD MORZA” na tle motywów arcydzieła St. Żeromskiego Mastyjnik irólgej 


W czwartek 26 i piątek 27 marca r. b. Kina nie będzie czynne, 
mm NDZ | cz e a | ULL LO 


Caa] 
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 40 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 
m z Ogloszenia drohne do 28 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
* Najmniej 1 zloty. Ogloszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 106 proc, droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej, Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed lekstem i w tekście 70 mm, 
za tekstem 35 mm. Ža terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego* niezależnych, Wydawnictwa nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w Sosnowcu. ' 


„CZARY 


1251 W CZELADZI 
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